
NAJWAŻNIEJSZE

ybył o w 1968

y będzie w 1969
Z tymi dwoma pytaniami

zwracamy się do dyrektorów-
kierowników zakładów produk
cyjnych i instytucji na terenie
Krakowa i woj. krakowskiego.
Dzisiaj w kolejnym błyskawi
cznym „telefonicznym wywia
dzie” — odpowiadają:

Mgr inż. Władysław Palka —

dyrektor naczelny Krakowskich
Zakładów Sodowych w Krako
wie:

— To najważniejsze w 1968
r. nastąpiło zaledwie 3 dni przed
Nowym Rokiem. Rzecz w 65-
letniej historii krakowskiego
„Solvay’u” — niespotykana.
Pierwszy raz udało się nam

przedterminowo wykonać plan
i na Sylwestra pochwalić się
1.500-tonową nadwyżką sody
surowej. Ten sukces zawdzię
czamy pełnej mobilizacji zało
gi, podejmującej zobowiązania
z okazji V Zjazdu Partii. Dru
gim „gwoździem” 1968 r. było
uruchomienie w Szczawnicy
komfortowego zakładowego o-

środka wypoczynkowego, a za
razem profilaktycznego o cha
rakterze zdrowotnym.

1— 1969 r. — sprawą najważ
niejszą będzie realizacja planu
produkcyjnego, który w naszym
zakładzie jest zawsze „napięty”.
Prawie równorzędnym zagad
nieniem w tym roku będzie o-

pracowanie projektu na wyko
rzystanie odpadów poproduk
cyjnych, co wiąż.e się z likwi
dacją tzw. „białych stawów”.

Władysław Saber — przewod
niczący Powiatowej Komisji
Planowania Gospodarczego w

Limanowej:
— 1968 r. upłynął pod zna

kiem szeregu równorzędnych
problemów. Nastąpiła poprawa

bazy szkolnictwa — oddano w

powiecie 5 nowych szkół i roz
poczęto budowę dalszych 3 o-

biektów szkolnych. Nastąpiło
wstępne oddanie wodociągów
w Limanowej — wkrótce bę
dzie z nich korzystać 65 proc,
mieszkańców miasta. Przeka
zano także część nowej fabry
ki, w któręj znajdzie pracę 200
osób. Pozyskano 9 inwestorów
dla budowy ośrodka wypoczyn
kowego w Szczawie...

w 1969 r. nastąpi otwarcie
filii krakowskiej Fabryki Apa
ratów Pomiarowych. Zostanie
także przygotowana dokumen
tacja dla wspomnianych inwe
stycji w Szczawie i 3 nowych
zakładów produkcyjnych w 'Li
manowej, które zatrudnią ok.
1.009 osób. Otwarty zostanie
motel turystyczny w Mszanie
Dolnej...

Józef Głowacz - sekretarz

Miejskiej Rady Narodowej w

Jaworznie:

1968 był rokiem rozpoczę
cia budowy Miejskiego Szpitala
w Jaworznie i to było chyba
najważniejsze dla 64 tys. mie
szkańców miasta. Placówka ta
ma być przekazana już w 1970
roku.

— W tym roku do najważ
niejszych należeć będzie odda
nie 2 nowych szkół, rozpoczęcie
budowy dalszych dwóch szkół

podstawowych oraz trzeciej _

górniczej. Ponadto — moderni
zacja dróg, a szczególnie tzw.

obwodnicy południowej, odcią
żającej miasto od nadmiernego
ruchu komunikacyjnego. Tak
że — rozwój handlu, głównie
na peryferiach i budowa no
wych pawilonów...

(BREIT)
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Za cztery miesiące lądowanie

Radziecka stacja międzyplanetarna
leci w kierunku Wenus

Śmierć na skutek zaczopowania żył płucnych

Pierwsza w Polsce

MOSKWA (PAP)
W niedzielę o godz. 9 min. 28

czasu moskiewskiego w Zwią
zku Radzieckim wystrzelono
automatyczną stację między
planetarną „Wenus-5”. Kon
tynuować ona będzie badania,
rozpoczęte przez stację „We-
nus-4”, która w październiku
1967 roku łagodnie wylądowa
ła na planecie Wenus.

W połowie maja, po przele
ceniu około 250 milionów ki
lometrów, stacja dotrze do
planety i zacznie łagodnie lą
dować, badając w tym czasie
atmosferę Wenus.

Ciężar stacji bez ostatniego
stopnia rakiety wynosi 1130 kg.

W niedzielę po południu a-

gencja TASS podała bliższe

szczegóły o locie radzieckiej
międzyplanetarnej stacji au
tomatycznej „Wenus-5”. Na

pokładzie stacji znajduje się
więcej aparatury naukowej i

pomiarowej niż w stacji „We-
nus-4”, co pozwoli zwiększyć
dokładność pomiarów i uzy
skać dodatkowe informacje
naukowe o atmosferze planety.

Podczas lotu stacji na trasie
Ziemia — Wenus prowadzone
będą szerokie badania nauko
we w przestrzeni kosmicznej.

Stacja „Wenus-5” została
wprowadzona na trajektorię
lotu w stronę planety Wenus
z orbity sztucznego satelity
Ziemi. Silnik ostatniego stop
nia rakiety pracował 228 se
kund i nadał stacji prędkość

nieco większą od drugiej
prędkości kosmicznej.

Lot stacji będzie trwać po
nad cztery miesiące. W poło
wie maja, po przeleceniu od
ległości ok. 250 min kilome
trów, stacją łagodnie lądować
będzie w atmosferze planety.
Przewiduje się prowadzenie
badań atmosfery Wenus przez
cały czas lądowania stacji.

Podczas lotu, ze stacją „We-
nus-5” utrzymywana będzie
regularna łączność radiowa o-

raz odbierać się będzie dane
naukowe na częstotliwości
922,763 megaherców. Dla za
pewnienia dokładności lotu w

kierunku Wenus przewiduje
się korekcję trajektorii.

transplantacja serca
ŁODŻ (PAP)

W sobotę w II Klinice Chi
rurgicznej AM w Łodzi dokona
no pierwszej w Polsce trans
plantacji serca. Zabieg wyko
nały dwa zespoły chirurgów,
którymi kierowali: prof. dr
Jan Moll i doc. dr Kazimierz
Rybiński. Serce wszczepiono
35-Ietniemu mężczyźnie, któ
ry od 15 lat żył z bardzo po
ważną, złożoną wadą serca.

Jedynym ratunkiem dla cho
rego, który przez sześć o-

statnich tygodni leżał w kli
nice, była — jak stwierdzili
lekarze — transplantacja.

Po wszczepieniu serce pod
jęło normalną pracę. Niestety
po trzech godzinach od chwi
li zakończenia operacji akcja
serca ustała,
to było
zmianami
nym. Jak
w czasie
płucne chorego zatkane
skrzepami.

Sama operacja trwała
godziny. Uczestniczyło w

ponad 30 osób — lekarzy
personelu pomocniczego. Sto-

Spowodowane
nieodwracalnymi

w krążeniu płuc-
sie okazało bowiem
operacji dwie żyły

były

trzy
niej

i

sowano dwa aparaty do krą
żenia pozaustroj owego — tak
zwane płuco-serca. Chory
znajdował się cały czas pod
kontrolą elektrokardiografu.
Lekarze dysponowali wszyst
kimi środkami farmakologicz
nymi, których stosowanie jest
niezbędne przy transplanta
cjach.

Serce pobrano ze zwłok
dwudziestoparoletniego męż
czyzny, u którego od kilku
dni stwierdzono wygasłe czyn
ności mózgu. Akcję serca i
oddech podtrzymywano przez
ten okres w sposób sztucz
ny.

Profesor J. Moll, w rozmo
wie z przedstawicielami PAP
oświadczył, iż niepomyślne za
kończenie pierwszego zabiegu
transplantacji nie oznacza, iż
klinika nie będzie podejmowa
ła tego rodzaju operacji. Jest
to jeszcze jedna metoda lecz
nicza, a ryzyko przy przesz
czepianiu serca nie jest wca
le większe — powiedział pro
fesor J. Moll — niż przy in
nych, poważnych operacjach
na otwartym sercu.

Prototyp radzieckiego ponaddźwiekowego samolotu pasażerskiego TU-144 podczas swego pierw
szego lotu. Samolot prowadzony był przez cały czas lotu przez myśliwiec odrzutowy.

CAF—PI — telefoto

Zatonqł statek japoński
TOKIO (PAP)

W odległości 270 km na po-
łudniowywschód od Przyląd
ka Nojima (na wschód od To
kio) zatonął japoński statek
do przewozu rudy „Boliwar
Maru” o wyporności 33,8 tys.

■

Nowa Huta — Jubilatką
KRAKCłW (PAP)

Ani się oglądnęliśmy, jak
Nowej Hucie — do niedawna
jeszcze najmłodszemu miastu
w Polsce — „stuknie" 20 lat.
„Okrągły jubileusz”, którego
główne obchody odbędą się w

19C9 roku, zastaje tę najwięk
szą dzielnicę Krakowa w peł
ni ukształtowanym, „dojrza
łym” organizmem miejskim.
Na 1,5 tys. ha zabudowy za
mieszkuje już w tej chwili ok.
150 tys. ludzi. Z liczby tej —

ponad 120 tys. — to miesz
kańcy 51 całkowicie nowych
osiedli dysponujących ok. 94
tys. izb mieszkalnych.

Nie wdając się w dywaga
cje: ładna, czy brzydka Nowa
Huta jest pierwszym zespo
łem miejskim w Polsce, który
powstał od przysłowiowego

godnym naukowych
opracowali — lecz
ilustracją zmieniają-
koncepcji urbanisty-

zera, zespołem, którego każda
ulica, każdy plac, każdy dom
zaprojektowany został całko
wicie od nowa. 20-letni okres
realizacji Nowej Huty jest nie
tylko ciekawym eksperymen
tem w skali kraju — przed
miotem
badań i
również
cych się
cznych i architektonicznych,
występujących w minionych
latach. Spotkać tu można za
równo luźno rozrzucone „wil
lowe osiedla" — realizowane
w pierwszych latach budowy,
monumentalizującą architek
turę lat 50-tych, jak i najnow
sze realizacje oparte o wiel
kie, liczące po kilkanaście
kondygnacji bloki mieszkalne.

Mimo tej różnorodności sty-

lów Nowa Huta stanowi jed
nak zwarty odrębny zespół
miejski nowego Krakowa.
Różnice w wyglądzie osiedli
odczuwalne dla znawcy, nie są
najistotniejsze dla ich miesz
kańców. Wszystkie one po
wiązane są bowiem systemem
coraz lepszej komunikacji we
wnątrzosiedlowej i ogólno-
miejskiej. Liczy ona ok. 190
km wygodnych dróg asfalto
wych i betonowych oraz nie
mal 160 km linii tramwajo
wych i autobusowych.

20-ty rok swego istnienia

rozpoczyna Nowa Huta pod
znakiem dalszej poważnej
rozbudowy, wynikającej m.

in. z planów rozwojowych
podstawowego czynnika mia-
stotwórczego Krakowa, jakim
jest Kombinat im. Lenina.

Strajki i demonstracje
w całych Włoszech

RZYM (PAP)
W sobotę na terenie całych

Włoch odbyły się demonstra
cje i strajki robotników i stu
dentów protestujących prze
ciwko brutalności policji, któ
ra 31 grudnia ub. roku otwo
rzyła ogień do uczestników

demonstracji w pobliżu mia
sta Viareggio nad Morzem
Śródziemnym.

M. in. na Sycylii członkowie

3 najważniejszych federacji
związkowych wzięli udział w

półgodzinnym strajku.

Samolot pasażerski uderzył w dom
LONDYN (PAP)

W niedzielę o godz. 2.40 nad
ranem czasu lokalnego, w po
bliżu londyńskiego lotniska
Gatwick, położonego o 40 km
na południe od stolicy brytyj
skiej, nastąpiła katastrofa sa
molotu pasażerskiego „Boeing
727”, należącego do afga-
nistańskich linii lotniczych.
Katastrofa nastąpiła podczas
lądowania. Samolot uderzył w

dom położony w odległości 2
km od lotniska. Na pokładzie
znajdowało się 54 pasażerów,

w większości obywateli Pa
kistanu i 9 członków załogi.

Lądując podczas gęstej mgły
„Boeing 727” doszczętnie roz
bił dom, w którym zamieszki
wały 4 osoby. Uderzając o

• dom samolot eksplodował.
„Boeing 727” miał lądować

na głównym lotnisku londyń
skim — Heathrow, co okaza
ło się niemożliwe z powodu
gęstej mgły.

W wyniku katastrofy śmierć
poniosło ponad 50 osób. 13 o-

sób odniosło rany. Stan więk
szości z nich jest krytyczny.
Zginęło również 3 mieszkań
ców domu, o który rozbił się
samolot. Uratowało się jedy
nie dziecko.

Nowy wodociąg wiejski
(Inf wł) W ubiegłą sobotę w Górnej Wsi (powiat Kraków) odbyło się uroczyste przekazanie do eksploatacji sieci

wodociągowej o łącznej długości 17 km. W uroczystości tej między innymi udział wzięli: sekretarz KP PZFR w Kra
kowie K Figura wiceprzewodniczący Prez. PRN Z. Drozdowski, który dokonał tradycyjnego przecięcia wstęgi. Tak

potrzebną dla rolnictwa wodę otrzymało w sumie 178 gospodarstw położonych na terenie wsi: Michałowice, Woli Za-
chariaszowskiej, Naramy, Górnej Wsi, Żerkowie oraz Koderowa. Ta cenna inwestycja została zrealizowana .dzięki
wydatnej pomocy Komitetu Powiatowego PZPR, Prezyd urn Powiatowej Rady oraz PZU. Ogólny koszt budowy wy
niósł 6 min 689 tys. zł, przy czym wkład ludności w postaci czynów społecznych wynosi ok 2,5 min zł. Na duże wy
różnienie zasługuje miejscowy aktyw, a wśród nich (na zdjęciach od lewej) przewodniczący Społecznego Komitetu Bu
dowy WodocKi FRACZEK SOCHA, KAZIMIERZ JASKÓŁKA, WACŁAW KOMENDA TADEUSZ WALCZAK,
FRANCISZEK KMITA, LUDWIK LUSINA. Tekst 1 fot. A. Turczański

Z KRAJU
WICEMINISTER kultury i

sztuki, Czesław Wiśniewski,
który bawi w Hawanie jako
przewodniczący polskiej delega
cji rządowej na uroczystości
dziesięciolecia rewolucji kubań
skiej, został przyjęty w piątek
przez przewodniczącego krajo
wej rady kultury, dr Eduardo
Muzio.

4 BM. odbyło się w pałacu
kultury i nauki w Warszawie
zebranie Polskiego Komitetu do
Spraw UNESCO, na którym
przewodniczącą komitetu wy
brano Eugenię Krassowską,
członka Rady Państwa.

LITERATURA epistolograficz-
na, powiększyła się o nową bar
dzo cenną pozycję. Są nią „Li
sty” Josepha Conrada opubliko
wane przez Państwowy Instytut
Wydawniczy.

WŚRÓD autorów najlepszych
utworów, jakie w 1968 r. opubli
kował popularny tygodnik
„Ogoniok”, znalazł się polski
pisarz — Bohdan Czeszko.

BRACIA Jerzy i Wojciech
Chrzanowscy zdobyli najwyższą

Atak izraelskiego wicepremiera na Radę Bezpieczeństwa

Okupanci zmuszająJordańczyków
do opuszczania zajętych terytoriów

KAIR (PAP)
W niedzielę rano do stolicy

Libanu — Bejrutu przybył z

krótką wizytą król Jordanii,
Husajn, udający się do Londy
nu aby kontynuować leczenie.

W niedzielę wieczorem w

Kairze odbyła się druga rozmo
wa między ministrem spraw
zagranicznych ZRA, Riadem, a

ministrem spraw zagranicznych
Syrii, Aszawi. Omawiano sytu
ację na Bliskim Wschodzie o-

raz sprawy stosunków między
ZRA a Syrią.

W sobotę wieczorem i w nie
dzielę rano w Libanie prze
prowadzono ćwiczenia obrony
cywilnej. W sobotę wieczorem
na terenie całego kraju przez
20 minut wyłączono wszystkie
światła. Przerwano dopływ prą
du elektrycznego, a samochody
po wygaszeniu świateł zjeżdża
ły na pobocza dróg. W niedzie
lę rano ogłoszono 15-minutowy
próbny alarm lotniczy.

Ćwiczenia te, prowadzone po
raz pierwszy od czerwcowej a-

gresji Izraela na kraje arabskie,
kontynuowane będą w następ
nych tygodniach.

PARYŻ (PAP)
Izrael realizuje nadal swą

obstrukcyjną politykę, zmierza
jącą do storpedowania wszel
kich prób pokojowego uregulo
wania problemu bliskowschod
niego. Jak wynika z informacji
napływających z Izraela, wice
premier tego kraju, Allon, prze
mawiając na wiecu w miejsco
wości Kiriatszmona, oświadczył,
że Tel Awiw nadal zamierza
trzymać się swej agresywnej li
nii w polityce bliskowschodniej.

Wicepremier Izraela pozwolił
sobie na brutalne ataki na Ra
dę Bezpieczeństwa, która potę
piła barbarzyńską akcję Izrae
la na cywilne lotnisko w Bej
rucie. Podkreślił on, że nie ba
cząc na rezolucje uchwalone
przez Radę Bezpieczeństwa —

Izrael będzie kontynuować swą
politykę odwetowych akcji prze
ciwko krajom arabskim. W żar
gonie poiitykierów telawiw-
skich, brutalnie depczących pra
wo międzynarodowe i uchwały
głównych organów ONZ. ozna
cza to, że ekstremiści izraelscy
nadal dążyć będą do zaostrza
nia sytuacji na Bliskim Wscho

dzie i torpedować wszystkie
kroki zmierzające do wcielenia
w życie rezolucji Rady Bezpie
czeństwa z 22 listopada 1967 ro
ku.

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z

Ammanu:
Izrael został oskarżony przez

Jordanię o usiłowanie zmusze
nia siłą Jordańczyków do opu
szczenia terytoriów okupowa
nych przez nakładanie nadmier
nych podatków, utrzymywanie
bezrobocia i konfiskatę mienia.

Sprawozdanie ogłoszone przez
jordańskie ministerstwo odbu-

dowy i rozwoju wymienia sze
reg metod, jakimi posługują się
izraelskie władze okupacyjne,
aby zmusić uchodźców do opu
szczenia zachodniego brzegu
Jordanu i udania się na wschod
ni brzeg rzeki. Są nimi „zastra
szenie, nacisk ekonomiczny i

wojna psychologiczna”. Więzie
nia na zachodnim brzegu Jor
danu przepełnione są ludnością
z okupowanych terytoriów.
Setki domów niszczy się przy
najlżejszym podejrzeniu wobec
ich właścicieli.

Eksplozja w kantynie amerykańskiej w Wietnamie

Amerykanie nie zgadzają się

na czterostronne

rozmowy w Paryżu
W niedzielę zakomunikowa

no w Sajgonie, że w ub. pią
tek nastąpiła eksplozja w kan
tynie bazy USA w Cu Chi, w

której rozlokowana jest 25 dy
wizja amerykańska. Wybuch
nastąpił podczas śniadania.
13 żołnierzy amerykańskich
zostało zabitych, a 15 rannych.
Śmierć poniosło również 2

żołnierzy sajgońskich.
Amerykańskie superfortece

„B-52” zaciekle bombardowa
ły w niedzielę od wczesnych
godzin rannych rejon położo
ny w odległości 40 km na

wschód od Sajgonu. Agencja
AFP pisze, że od eksplodują
cych bomb trzęsły się ściany
w wielu budynkach Sajgonu.

Amerykański rzecznik woj
skowy zakomunikował w nie
dzielę, że poprzedniego dnia
w walkach z partyzantami ze
strzelone zostały 2 helikoptery
amerykańskie. 1 pilot został
zabity, a drugi ranny.

W niedzielę ponad 20 ame
rykańskich łodzi patrolowych
rozpoczęło operację na rze
kach i kanałach położonych na

zachód od Sajgonu.

Rzecznik ambasady amery
kańskiej poinformował w nie
dzielę, że ambasador USA w

Sajgonie, Bunker, pozostanie
na swym stanowisku po obję
ciu władzy przez prezydenta
Nixona.

n
HANOI (PAP)

Ukazujący się w Hanoi
dziennik „Nhan Dan” — pisze
w niedziele, że Stany Zjedno
czone odwlekają rozpoczęcie
paryskich rozmów pokojowych
w rozszerzonym składzie, do
magając się takiego kształtu
stołu konferencyjnego, który
sugerowałby, że konferencja
jest dwustronna.

Dziennik pisze dalej, że Sta
ny Zjednoczone i marionetko
wa administracja sajgońska
nadal nie zgadzają się na czte
rostronną konferencję z udzia
łem czterech delegacji. W ten

sposób USA próbują zanego
wać niezależną i równopraw
ną pozycję Narodowego Fron
tu Wyzwolenia Wietnamu Po
łudniowego.

Indira Gandhi

w Moskwie

MOSKWA (PAP)
Premier Indii, Indira Gan

dhi przybyła w niedzielę dc
Moskwy w drodze do Londy
nu, gdzie weźmie udział w

rozpoczynającej się 7 stycznia
konferencji szefów rządów
krajów Brytyjskiej Wspólno
ty Narodów.

W rozmowie z dziennikarza
mi pani Indira Gandhi zło
żyła narodowi radzieckiemu
najlepsze życzenia noworocz
ne.

Po krótkim pobycie w

Moskwie, pani Indira Gandhi
odleciała do Londynu.

Nowe trzęsienie ziemi w Iranie
50 osób zabitych

LONDYN (PAP) Zniszczeniu uległo 800 domów.
Agencja Reutera donosi z Nowe trzęsienie ziemi dotknę-

Teheranu, że nowe trzęsienie ło miejscowości Shirvan, Boj-
ziemi, w 24 godziny po po- nurd, Sabzevar i Nishabour,
przednim, nawiedziło prowin- leżące w okręgu Esfarayen.
cję Chorasan we wschodniej i W akcji ratowniczej bierze
północno-wschodniej części udział wojsko, brygady „czer-
Iranu. Według niepotwierdzo- wonego lwa i słońca”, żandar-
nych jeszcze oficjalnie donie- meria. Do okręgu Esfarayen
sień zginęło 50 osób, 300 od- kierowane są ekipy lekarzy i
niosło rany, a 2 tysiące pozo- pielęgniarek. Przybyły pierw-
stało bez dachu nad głową, sze transporty z lekarstwami.

Wyrok w sprawie
uczestników spisku

w Syrii

KAIR (PAP)
Jak donosi z Damaszku a-

gencja MEN, najwyższy try
bunał Syrii skazał b. premiera
Salaha El-Bitara oraz pięć o-

sób na karę dożywotniego wię
zienia i pozbawienie praw o-

bywatelskich do końca życia
za udział w spisku w czerwcu

1967 roku. Celem spisku było
obalenie legalnego rządu.

Ponadto trybunał skazał 54
oskarżonych na kary więzie
nia od 6 miesięcy do 20 lat.

Edward Kennedy
— wiceprzewodniczącym
demokratów w Senacie

WASZYNGTON (PAP)
Stosunkiem 31 do 26 głosów

senator Edward Kennedy zo
stał wybrany w piątek na sta
nowisko wiceprzewodniczące
go demokratycznej większości
w Senacie USA.

Dotychczasowy wiceprze
wodniczący, senator Long (z
Luizjany) zapytany, czym
tłumaczy swą porażkę, o-

świadczył, że Edward Kenne
dy cieszy się większą niż on

popularnością, a ponadto ko
rzysta z silnej organizacji
stworzonej w okresie przed
wyborczym przez Roberta
Kennedy’ego.

Pierwsze dwa agregaty wielkiej syberyjskiej elektrowni wodnej na Jeniseju oddane zostały do

eksploatacji w okresie obchodów 50-lecia Wielkiego Października. Ostatnio uruchomiono dal
sze dwie turbiny. Na zdjęciu: Krasnojarska Elektrownia Wodna na Jeniseiu. CAF — TASS

nagrodę — 25 tys. zl — w tele
turnieju: Wielka gra. Odpo
wiadali oni na pytania dotyczą
ce polskiej marynarki wojennej.

W ZAKŁADACH pracy całego
kraju powołuje się od pewnego
czasu statystyków zakładowych.
Ich działalność ma na celu lep
szą koordynację i zmniejszenie
pracochłonności opracowywania
sprawozdań statystycznych.

W SOBOTĘ rano wykonano w

Ammanie wyrok na dwóch Jor
dańczykach skazanych przez sąd
wojskowy na karę śmierci 4
września 1968 r. za szpiegostwo
na rzecz Izraela.

WE WTOREK rozpoczyna się
w Londynie 8-dniowa konferen
cja szefów rządów krajów na
leżących do dawnej Brytyjskiej
Wspólnoty Narodów. Będzie to

JAPOŃSCY producenci stali

zamierzają w krótkim czasie

wykorzystać energię atomową.
Produkcja stali w tym kraju
wyniesie w ciągu niewielu lat

około 100 milionów, ton rocznie.

Przy utrzymaniu dotychczaso
wej technologii, potrzeba by ok.
60 milionów ton węgla koksują-

W SKRÓCIE
Z ZAGRANICY

ZATWIERDZONY został plan
budowy kanału Dniepr — Don
bas o długości 263 km. Dzięki
budowie tego kanału zostanie
zlikwidowany deficyt wody w

bogatym zagłębiu surowcowym,
jakim jest Donbas.

MINISTER spraw zagranicz
nych ZRA, Mahmud Riad, udaje
się w przyszłym tygodniu do
Belgradu, ażeby przekaząć pre
zydentowi Tito ważny list od
prezydenta Masera.

największe spotkanie tego ro
dzaju.

NIEMCY zachodnie w przy
szłości współpracować będą z

Brazylią w dziedzinie nuklear
nej.

W KAIRZE przebywa misja
Międzynarodowego Banku Od
budowy i Rozwoju. Celem misji
jest przedyskutowanie projek
tów udziału Międzynarodowego
Banku Odbudowy i Rozwoju w

realizacji p-aktórycb projektów
inwestycyjnych w ZRA.

cego rocznie.
PRZEDSTAWICIEL Pentagonu■oświadczył, że w niedzielę opu

ściły USA pierwsze oddziały
wojsk amerykańskich, które w

końcu miesiąca mają wziąć u-

dział w manewrach NATO na

południu NRF.

W BRAZYLIJSKIM stanie Sao
Paulo rozszalał się huragan, któ
remu towarzyszyło gradobicie.
400 osób odniosło rany. Zniszcze
niu uległo 200 domów.

NA JEDNEJ z ulic we wscho
dniej części Nowego Jorku eks
plodował główny przewód gazo
wy. Odłamki wysadzonego w po
wietrze bruku zraniły czterech
przechodniów.
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Z CZECHOSŁOWACJI

Smrkovski wzywa
do rozwagi politycznej

dzenia Narodowego CSRS J. obecnego napięcia politycznego
Smrkorski. są niejasności, które wywołują

c

PRAGA (PAP)
Korespondenci PAP w Pradze

red. red. S. Lewandowski i J.
Gryglak donoszą:

Dyskusja wokół osoby J.
Smrkorskiego i jego stanowiska
przewodniczącego Zgromadzenia
Federalnego CSRS przybiera na

sile. Wzrost temperatury i
wzrost napięcia tej dyskusji
sprawiły niewątpliwie, że Pre
zydium KC KPCz, które obra
dowało w dniu 3 stycznia br.,
rozpatrzyło aktualną sytuację
polityczną i opublikowało o-

świadczenie ustosunkowujące się
do tego problemu. Oświadczenie
stwierdza m. in., że jest godne
ubolewania, iż w obecnej sytua
cji, kiedy konieczna jest świa
domość. dyscyplina i odwaga,
rozpętała się kampania wokół
funkcji przewodniczącego Zgro
madzenia Federalnego, kam
pania, która nie bierze pod u-

wagę ani powagi chwili, ani de
likatności stosunków narodo
wych, ani też koniecznych reguł
życia demokratycznego.

*

Zgodnie z decyzją Prezydium
KC KPCz., iż w związku z o-

becną sytuacją polityczną przed
kamerami telewizji czechosło
wackiej wystąpią wszvscy
członkowie Komitetu Wykonaw
czego. Prezydium KC KPCz w

niedzielę pierwszy wygłosił
przemówienie radiowo-telewi
zyjne przewodniczący Zgroma-

„Występuję przed wami — o-

swiadczył mówca — jest to zbieg
okoliczności — właśnie w dniu
pierwszej rocznicy zakończenia
niezapomnianego styczniowego
Plenum KC partii w 1968 roku.

Minął rok, jeden z najbardziej
burzliwych jakie przeżyliśmy,
styczeń wszedł do historii. Dla
nas wszystkich, dla całego naro
du, miał on żywotne znaczenie.
Stał się źródłem nadziei, lecz i
sporów, obaw i napięć.

Istotnie, żaden wielki ruch
społeczny nie obejdzie się bez
sprzeczności, bez wahań, bez
wystąpień krańcowych i bez na
pięć. Tak było — rzecz jasna —

i u nas,. W ciągu ostatnich ty
godni, jak to widać z oświad
czenia Prezydium KC partii,
które przyjęliśmy w sobotę, i
które znacie, prawidłowości te

ujawniają się ze zdwojoną siłą.
Dobrze wiecie — podobnie jak

Ja — w czym leży istota rzeczy.
Ostatnio, zupełnie bez mojej
woli i bez mojego współdziała
nia, na pierwszy plan wysunęła
się moja osoba, oraz problem
funkcji przewodniczącego Zgro
madzenia Narodowego. Nie
chciąłem w tej sprawie brać
żadnego udziału.

Ogłoszone wczoraj oświadcze
nie, Prezydium KC KPCz.
stwierdza, że jednym ze źródeł

zaniepokojenie wśród społeczeń
stwa. Chciałbym wobec tego o-
mówić pewne fakty, które po
winny być znane.

Po pierwsze — pragną zazna
czyć, że zarówno Komitet Wy
konawczy jak też Pr-—^dium
partii otrzymały ponownie —

tak jak w grudniu — zapewnie
nie odpowiedzialnych towarzy-
rzy, iż nigdy nie podjęto żad
nych zobowiązań dotyczących
moich funkcji partyjnych i pań
stwowych. Stwierdzą to jeszcze
towarzysze, którzy będą prze
mawiać po mn-ie.

Po drugie — na ostatnim po
siedzeniu Prezydium słowaccy
członkowie tego Prezydium
stwierdzili stanowczo, że ich żą-

Pożary i barykady
w irlandzkim mieście Londonderry

Skutki dyskryminacji

Odpowiedzialność za demonstracje

albańskie w Jugosławii

danie, by jedną z kluczowych
funkcji państwowych sprawo
wał przedstawiciel narodu sło
wackiego jest umotywowane
wyłącznie względami narodo
wymi i że żądanie to nie stano
wi bynajmniej wotum nieufnoś
ci wobec niektórych czołowych
polityków. Towarzysze słowaccy
podkreślili zresztą, że jest to

tylko projekt dotyczący dalszej
działalności politycznej. Zape
wnienia te uważam za podsta
wę do oceny sytuacji i do jej
wyjaśnienia.

Uważałbym za nieszczęście
gdyby nasze wkroczenie do fe
deracji cechowały spory i kon
flikty.

J. Smrkovski podkreślił na

zakończenie, że jego wypowie
dzi nie są wymierzone przeciw
ko aktywnej działalności oby
watelskiej i politycznej, bez któ
rej — jak zaznaczył — niemo
żliwe jest kontynuowanie poli
tyki postyczniowej. Są one tyl
ko apelem do działalności prze
myślanej i do zastanowienia się
nad konsekwencjami wszelkiej
działalności.

LONDYN (PAP)
W sobotę i w niedzielę ra

no w północnoirlandzkim
mieście Londonderry doszło
do poważnych starć między
protestantami a katolikami.
Jak wiadomo, przyczyną za
mieszek jest trwający od paź
dziernika ub. roku konflikt
między ludnością protestan
cką, a mniejszością katolicką
w północnej Irlandii.

Podczas sobotnich i nie
dzielnych starć między pro
testantami a uczestnikami
marszu protestacyjnego kato
lików z Belfastu do London
derry, ponad 140 osób zostało

rannych. W marszu brało u-

dział około 2000 katolików,
występujących przeciwko dys
kryminowaniu ich przez bę
dących u władzy protestan
tów.

W nocy z soboty na niedzie
lę w Londonderry wybuchło
kilka pożarów. Na ulicach
wzniesiono barykady.

Na uczestników marszu —

głównie katolików irlandzkich

— napadły bojówki ekstremi
stów protestanckich pastora
Paisleya, atakując ich kamie
niami i bijąc pałkami. Rów
nież policja używając pałek 1
nawet kamieni, zaatakowała
katolickich mieszkańców okrę
gu Londonderry.*

Należy zaznaczyć, że dotych
czas — w drugiej połowie. XX
wieku — na znacznym obsza
rze Zjednoczonego Królestwa,
w Irlandii Północnej, znaczna

część ludności (około 30 proc.)
jest jawnie szykanowana i po
zbawiona nawet prawa głosu
w wyborach lokalnych. We
dług obowiązujących tu sta
rych przepisów, zabezpiecza
jących interesy ludności prote
stanckiej, prawo głosu mają
jedynie właściciele domów
i posiadacze mieszkań. W
związku z tym ludność kato
licka jest wyraźnie dyskrymi
nowana przez władze tereno
we w polityce budowy i przy
działu mieszkań. Wiele rodzin
katolickich czeka na mieszka
nia od 17 lat.

Pożegnanie miłych gości

Indianie zbuntowali się w Gujanie

BELGRAD (PAP)
Jak informują dzienniki ju

gosłowiańskie, 3. I. 1969 r. ob
radowała w Prisztinie rada
wykonawcza autonomicznego
okręgu Kosowa. Obradom

przewodniczył Ili,ja Vakic. Te
matem obrad były środki pod
jęte przeciwko osobom odpo
wiedzialnym za organizowanie
niedawnych demonstracji al
bańskich w szeregu miejsco
wościach tego okręgu. Opu
blikowany komunikat stwier
dza, że kolegia orzekające
ukarały dotychczas 53 osoby
karą aresztu od 15 do 30 dni,

przeciwko 20 osobom oskarżo
nym o organizowanie czy u-

dział w demonstracjach albań
skich toczy
kuratorskie.

się śledztwo pro-

♦
Okręgowa

Tetowie
odbywały
albańskie
XII. 1968
mości, że podjęto śledztwo i

zarządzono areszt 20 osób na
rodowości albańskiej, które
organizowały względnie brały
udział w demonstracjach.

prokuratura w

(Macedonia), gdzie
się demonstracje

w dpiach 22—23.
r. podała do wiado-

Komunikat ministerstwa

obrony narodowej CSRS

PRAGA (PAP)
Agencja CTK podała w sobotę

oświadczenie rzecznika prasowe
go ministerstwa obrony narodo
wej CSRS, który stwierdził co

następuje:
Patrol straży granicznej cze

chosłowackiej armii ludowej
zmuszony był wczoraj, ratując
jednego z członków straży gra
nicznej nieznacznie przekroczyć
granicę państwową Niemieckiej
Republiki Federalnej.

Pełnomocnik straży granicznej
CSRS przeprosił kompetentne
organa NRF.

(Inf. wł.) Na zaproszenie Za
rządu Wojewódzkiego ZMS prze
bywała w Krakowie w dniach
od 27 grudnia ub. r. do 5 stycz
nia br. delegacja nauczycieli z

Kijowa. Goście radzieccy przy
byli do nas aby poznać pracę
szkolnych organizacji ZMS, pro
ces nauczania w naszych szko
łach oraz zwiedzić ziemię kra
kowską. Szczególnie intereso
wały ich problemy młodzieżowe
ponieważ sami pracują w kijo
wskich organizacjach Komso-
mołu. Niektórzy z nich są pra
cownikami Domów Pioniera, in
ni opiekunami organizacji Kom-
somolskich. W czasie pobytu
nauczyciele radzieccy spotyka
li się z działaczami ZMS, mło
dzieżą zrzeszoną w tej organi
zacji, przebywającymi na obo
zach zimowych. Dyskutowali
też o pracy pedagogicznej z kra
kowskimi nauczycielami.

Wczoraj w klubie TPPR od
było się ostatnie już pożegnal
ne spotkanie z aktywem mło-

dzieżowym naszego miasta. W
czasie spotkania dokonano wy
miany poglądów oraz doświad
czeń w zakresie pracy w pol
skich organizacjach młodzieżo
wych i organizacji komsomol-
skiej. Na spotkaniu panowała
serdeczna atmosfera. Zebranych
powitał wiceprzewodniczący ZW
ZMS tow. Jerzy Tabkowski, a

krótkie okolicznościowe prze
mówienie wygłosił wicekurator
Krakowskiego Okręgu Szkol
nego tow. Jan Nowak. Omówił
on obszernie zasady współpracy
szkoły z organizacją ZMS. Ze
strony gości głos zabrał prze
wodniczący delegacji kierownik
Wydziału Studenckiego KM
Komsomołu w Kijowie tow. Ju
rij Diaczienko. Podziękował on

gospodarzom za serdeczne przy
jęcie i troskę jaką otoczano de
legację. Dziękował również za

umożliwienie poznania piękna
ziemi krakowskiej. Goście obda
rowani zostali pamiątkowymi
upominkami. (jl)

i MEKSYK (PAP)
Sytuacja w byłej posiadłości

■brytyjskiej, Gujanie jest w

i dalszym ciągu napięta. W po-
i łudniowej prowincji tego kra-
. ju położonej w pobliżu granicy

z Brazylią zbuntowała się, jak
wiadomo, ludność indiańska.
Żyje ona w bardzo trudnych
warunkach j jest dyskrymino
wana przez obecny reakcyjny
rząd premiera Burnhama,
który doszedł do władzy zwy
ciężając w wyborach, jakie
odbyły się na początku 1968 r.

Opozycyjne partie Gujany, a

przede wszystkim ludowa par
tia postępowa, na czele której
stoi dr Jagan oskarżyły Burn
hama o sfałszowanie wyborów.
W Gujanie od dawna zazna
cza się konflikt rasowy wywo
łany jeszcze przez administra
cję brytyjską, która w ten

sposób próbowała przeszkodzić
w powstaniu na swej posia
dłości ruchu narodowowyzwo
leńczego.

Uzbrojeni Indianie zaatako
wali posterunki policji oraz

opanowali szlaki i środki ko
munikacyjne łączące ten rejon
ze stolicą kraju Georgetown.
Przeciwko zbuntowanym wła
dze skierowały silne oddziały
wojskowe, które w piątek
przejęły kontrolę nad głów
nym miastem tego rejonu Let-
hen, 500 km na południowy
zachód od Georgetown.

W związku z sytuacją pre
mier Burnham zwołał parla
ment. Oskarżył on ludowy
kongres postępowy wraz z je
go przywódcą dr Jaganem —

odpowiedzialny za obecne wy
darzenie.

Z oficjalnych źródeł wiado
mo, iż dokonano szeregu aresz
towań. Aresztowano również
kilku członków rządu. W o-

kręgu Rupununi aresztowano
komisarza dzielnicowego oraz

wiele osób
nistracji.

Premier
Burnham,
radiowym

z tamtejszej admi-

Gujany, Forbes
w przemówieniu

wygłoszonym w no
cy z soboty na niedzielę oskar
żył rząd Wenezueli o udzie
lanie pomocy buntownikom.
Powiedział on, że w. dniach od
23 do 30 grudnia ub. roku sa
moloty wenezuelskie przewio
zły do Wenezueli 40 Gujańczy-
ków, którzy następnie przeszli
tam specjalne przeszkolenie.

Decyzją władz gujańskich
dyplomaci wenezuelscy akre-

dytowani w Georgetown o*
trzymali zakaz poruszania się
po Gujanie. Według doniesień,
jakie napłynęły do niedzieli
wieczór, na terytorium obję
tym buntem zginęło 9 osób, a

szereg innych zostało rannych.
Premier Burnham opuścił

w niedzielę Georgetown, uda
jąc się do Londynu na konfe
rencję premierów Common-
wealthu. Uważa się, że sprawa
buntu w Gujanie zostanie po
ruszona na londyńskiej konfe
rencji szefów państw Brytyj
skiej Wspólnoty Narodów.

Czarny rok przemytników
WARSZAWA (PAP)

Pod koniec ubiegłego roku w

morskim urzędzie celnym w

Gdyni odnotowano swoisty re
kord: skonfiskowane towary nie
zgłoszone do odprawy celnej o-

siągnęły wartość ponad 5,5 min
zł. Od roku 1958 średnia roczna

zatrzymanych przemycanych to
warów wynosiła ok. 3 min zł.

W ub. r. największy przemyt
gdyński urząd celny odnotował
w lipcu, kiedy to zatrzymano
towary za 925 tys. zł i we wrze
śniu — za 980 tys. zł. Łącznie w

ciągu 11 miesięcy 1968 r. Gdyń
ski Urząd Celny wytoczył prze
mytnikom (niektórym pasażerom
statków oraz niektórym człon
kom załóg) 394 sprawy karno
skarbowe.

Jedną z największych afer w

ub. r. było wykrycie przez cel
ników gdyńskich gangu prze
mycającego do Polski kamienie
syntetyczne. Podczas kontroli
magazynów portowych gdyńska
służba celna natrafiła na pacz
kę ukrytą za szafą. Niewielki
karton zawierał 2 kg kamieni
syntetycznych wartości ok.

ćwierć miliona złotych (cena
jednego kilograma kamieni syn
tetycznych waha się od 120 do
160 tys. zł). W trakcie przesłu
chania jeden z robotników przy
znał się, że paczkę z kamienia
mi otrzymał od radiotelegrafis
ty jednego z angielskich stat
ków i miał ją odwieźć w umó
wione miejsce. Aresztowano ra
diotelegrafistę. Śledztwo wyka
zało że przemycał on kamienie
syntetyczne do Polski już od
blisko roku (statek zawijał do
portu gdyńskiego dwa razy w

tygodniu). Angielski radiotele
grafista oświadczył, że w sumie
było to kilkadziesiąt kilogra
mów kamieni. Aresztowano
wskazanych przez niego Pola
ków — członków gangu, którzy
rozprowadzali kamienie po Pol
sce. Wykryto również w Sopocie
główną melinę paserską. Prze
prowadzona szczegółowa rewi
zja angielskiego statku oraz

mieszkań prywatnych areszto
wanych pracowników portowych
pozwoliła odnaleźć jeszcze 4 kg
kamieni syntetycznych (1314
sztuk).

Środkowa Wisła w okowach lodu

Metody SS z powstania warszawskiego

KIELCE (PAP)

Spadek temperatury (w no
cy z soboty na niedzielę na

Łysej Górze termometry wska
zywały minus 20 st.) spowo
dował zamarznięcie rzek i po
toków przepływających przez

woj. kieleckie. W okowach lo
du znalazły się odcinki środ
kowej Wisły, m. in. w rejo
nach Sandomierza i Zawicho
stu. Żegluga na rzece została
zawieszona. Grubość pokrywy
lodowej wynosi od 12 do 25
cm.

wzorem dla policji zachodnioniemieckiej
BONN (PAP)

Brutalne metody, jakimi po
sługiwał się w stosunku do
narodu polskiego hitlerowski
aparat policyjny, a w szcze
gólności krwawe akcje SS i
hitlerowskich siepaczy dla
zdławienia powstania war
szawskiego, stały się obecnie
doskonałym wzorem dla za
chodnioniemieckiej policji —

pisze korespondent PAP, red.
Cz. Jackowski.

Jak ujawnił w jednym z o-

statnich numerów hamburski
tygodnik „Die Zeit”, „do
świadczenie” zdobyte w tym
okresie jest podstawą szkole
nia i przygotowania policji
NRF do rozprawiania się z

uczestnikami ulicznych de
monstracji, organizowanych
przez związki i ugrupowania
opozycji pozaparlamentarnej.

Jeden z wysokich oficerów
policji, który był podczas dru
giej wojny światowej kierow
nikiem zorganizowanej na

Mokotowie szkoły przysposo
bienia do walk ulicznych —

pisze autor artykułu Sepp
Binder — mający za sobą
dziewięcioletni staż w policji
zachodnioniemieckiej, ujął w

formę poufnego studium re
zultaty walk z

warszawskimi i
łów zalecił ich
w miastach Republiki Federal
nej w celu zwalczania wew
nętrznych „wichrzycieli”.

Jest rzeczą zrozumiałą, że
te niezwykłe wyznania wywo
łały szokujące wrażenie na
wet w bońskim klimacie poli
tycznym i znalazły epilog na

forum zachodnioniemieckiego
parlamentu.

powstańcami
bez skrupu-
zastosowanie

W sprawie tej poseł socjal
demokratyczny Matthoefer
złożył interpelację, na którą u-

dzielił mu odpowiedzi sekre
tarz stanu w ministerstwie
spraw wewnętrznych NRF,
Heinrich Koeppler, podczas o-

statniej grudniowej debaty w

Bundestagu. Zaprzeczył on o-

ficjalnemu istnieniu wspom
nianego wyżej studium, lecz
przyznał zarazem, że nauki
wynikające z powstania war
szawskiego były przedmiotem
rozważań w referacie wygło
szonym na zamkniętej kon
ferencji komendantów Bun-

desgrenzschutzu przez oficera
tej służby, a byłego dowódcę
pułku w 337 dywizji Wehr
machtu. Konferencja ta była
poświęcona możliwościom
włączenia policji granicznej
do walk na obszarach zabu
dowanych.

Otwarcie wystawy „Rzeźba 1968 roku"

Sytuacja w Nigerii
LONDYN (PAP)

Komunikat secesjonistycz-
nych wojsk biafrańskich po-
daje, że podczas kontrataku
na wioskę Abagana, śmierć

poniosło ponad 250 żołnierz'
rządu federalnego. Wojska fe
deralne zostały odparte na

odległość kilometra.
W Umuahia, na terenie Bia-

fry, zorganizowano demon
strację antyamerykańską. Pro
testowano przeciwko popar
ciu rządu federalnego przez
Johnsona.

W Ibadanie (Nigeria zachod
nia) odbyła się demonstracja
antybrytyjska. Wystąpiono
przeciwko mieszaniu się
państw zachodnioeuropejskich
w wojnę domową w Nigerii.

W kwietniu jubileusz
polskiej prasy filatelistycznej

Karol Siyndzielorz

I nagroda dla Genowefy Nowak
(Inf. wł.) W ubiegłą sobotę

w Pałacu Sztuki przy placu
Szczepańskim otwarto 8 z ko
lei wystawę obrazującą roczny
dorobek krakowskiego środo
wiska rzeźbiarskiego. Na wy
stawie, której organizatorem
jest Zarząd Krakowskiego O-
kręgu Związku Polskich Ar
tystów Plastyków — ekspono
wane są dzieła 32 autorów.

Wystawa połączona była z

konkursem na najlepszą rzeź
bę 1968 roku. 9-osobowe jury
konkursu pod przewodnic
twem Karola Tohorela (War
szawa) za najlepszą rzeźbę ro
ku ubiegłego uznało pracę Ge
nowefy Nowak pt. „Rażeni
napalmem”. II*nagrodę otrzy
mał Bronisław Chromy za

pracę pt. „Światowid nuklear
ny”, III — Zofia Albana Pu-
get za pracę pt. „Tomek”. Ju
ry przyznało także wyróżnie
nia: Antoniemu Hajdeckiemu,
Marianowi Koniecznemu, Jó
zefowi Markowi, Józefowi Sę
kowskiemu.

Takie były werdykty kon
kursowego jury. Czy pokryją
się one z gustem publiczności,
przekonamy się już nieba
wem, bowiem organizatorzy
wystawy ogłosili obecnie ple
biscyt na najlepszą rzeźbę w

oczach odbiorców (każdy
zwiedzający może wziąć u-

dział w plebiscycie, wypełnia
jąc specjalny kupon konkur
sowy). (ans)

Zmarl ostatni z Reuterów

LONDYN
W Szwajcarii zmarł Oliyer

Reuter, ostatni z rodziny, któ
ra założyła znaną dziś na ca
łym świecie agencję prasową.

Agencja powstała w 1851
roku. Twórcą jej był Paul
Julius Reuter.

(Inf. wł.) Przed rokiem w wczorajszym uroczystym spot-
naszym mieście będącym ko
lebką polskiego ruchu filate
listycznego odbyła się uroczy
sta inauguracja ogólnokrajo
wych obchodów 75-lecia Pol
skiej Filatelistyki. Rok jubi
leuszowy obfitował w wiele
imprez, spośród których do
najważniejszych 1 najbardziej
okazałych należały: Między
narodowa Wystawa Filateli
styczna — „Tematica — Po
znań 68” w Poznaniu, X Ogól
nopolska Wystawa Filatelisty
czna i centralna akademia w

Krakowie oraz wiele innych.
W samym tylko Krakowie i

województwie zorganizowane
zostały 43 wystawy i pokazy,
które przyczyniły się do dal
szej popularyzacji filatelistyki
wśród szerokich kręgów spo
łeczeństwa.

Oceny, przebiegu obchodów
jubileuszowych dokonano na

kaniu działaczy Krakowskie
go Oddziału Polskiego Związ
ku Filatelistów, z udziałem
przedstawicieli ZG PZF, któ
re prowadził prezes Oddziału
Krakowskiego Jan Ryblewski.
W trakcie spotkania wielu za
służonych aktywistów otrzy
mało medale i odznaki pa
miątkowe 75-lecia Polskiego
Ruchu Filatelistycznego, Od
znaki honorowe PZF, a także
medale i dyplomy pamiątko
we Oddziału Krakowskiego.

Wprawdzie rok jubileuszo
wy oficjalnie został zamknię
ty, tym niemniej w kwietniu
br. Kraków ponownie będzie
widownią atrakcyjnych im
prez filatelistycznych, a to z

okazji 75-lecia Polskiej Prasy
Filatelistycznej. Tutaj bowiem
przed 75-laty ukazał się pierw
szy numer „Polskiego Filate
listy”.

Czechosłowacja i Polska

ROK, KTÓRh MINĄŁ
Kiedy rok temu przerwano na

okres świąteczny obrady Komitetu
Centralnego KPCz trudno było prze
powiedzieć liczne i dramatyczne
zwroty w dziejach politycznych Cze
chosłowacji, w jej stosunkach z są
siadami. Można było sądzić, że zacz
nie się jeszcze jeden rok zwykły
jakich tak mało jest w dziejach na
rodów polskiego, czeskiego czy sło
wackiego.

Od stycznia po grudzień był to rok
nabity słowami, sporami walkami.
Przyniósł zmiany personalne, zmia
ny stylu polityki. Ale o wiele częś
ciej rok ten zapowiadał więcej niż
mógł spełnić. Nie będziemy wnikali
w przyczyny, dlaczego tak się stało
czy też stać musiało. Ale niewątpli
we jest, że spoglądając na rok, któ
ry minął z krótkiej perspektywy bi
lansu rocznego można powiedzieć, że
wielokrotnie zawiódł on nadzieje.
Zawiódł nadzieje tych, którzy nie
bacząc na ogólne interesy polityczne
i strategiczne obozu socjalistycznego
chcieli na własnym czechosłowackim
podwórku dokonywać eksperymen
tów politycznych na niespotykaną
skalę. Jak powiedział w listopadzie
Gustaw Husak — chcieliśmy robić u

siebie demokrację jakiej świat nie
widział, chcieliśmy wprowadzać
wolność również taką, jakiej świat
nie widział. Dodajmy,'że wielu propa
gatorów tych zmian miało zamys
ły sięgające dalej.

Przełom roku nie jest najlepszą
okazją, aby wracać do spraw trud
nych, bolesnych, kontrowersyjnych.

Ch.oć nie sądzę, że będziemy mogli
w przyszłości obyć się bez poważne
go analitycznego spojrzenia na to

wszystko, co zwykle się określa
„rozwojem postyczniowym" czy też
„polityką postyczniową”. Spróbuj
my, jeśli oczu naszych nie zaślepia
emocja, spojrzeć na pozytywne do
konania minionego roku w stosun
kach wzajemnych Polski i Czecho
słowacji. Handlowcy skorzy będą
do wymieniania kilkunastoprocento-
wego wzrostu wzajemnych obrotów,
który umocnił pozycję Polski jako
trzeciego co do ważności partnera
handlowego Czechosłowacji i CSRS'
jako trzeciego partnera w handlu

zagranicznym PRE. Przedstawiciele
central handlu zagranicznego przy
pomną, że eksport inwestycyjny
rósł w tym roku trzy razy szybciej
niż reszta obrotów. Każdy może
zresztą zobaczyć, że Polska weszła
na ziemię czechosłowacką jako eks
porter kompletnych obiektów prze
mysłowych. Tuż za Hrochouym
Tyńcem we wschodnich Czechach
wznosi się kompleks gmachów naj
nowocześniejszej cukrowni w Euro
pie. Zaprojektowano ją w Warsza
wie, a budują ją polscy robotnicy
i technicy. Już dziś wydaje się pew
ne, że jesienią 1969 roku znajdzie
się ona „pod parą", aby dostarczać
cały pociąg cukru dziennie. Druga
taka cukrownia powstaje w Hru-
szowanach na południowej Morawie.
Nie będzie gorsza od Hrochoua Tyń
ca.

Na tegorocznych, a właściwie już
zeszłorocznych (1968) Międzynarodo-

wych Targach Brneńskich pokaza
no pierwszy seryjny traktor 75-kon-
ny nazwany „Zetor-U-Crystal". Był
ośrodkiem zainteresowania. Trudno
się temu dziwić skoro rolnictwo cze
chosłowackie i polskie czeka właś
nie na takiego mocnego pomocnika.
W roku nowym zarówno w Brnie
jak i w podwarszawskim Ursusie
zacznie się seryjna produkcja naj
bardziej wszechstronnego ciągnika z

produkowanych w obozie socjalis
tycznym. „Zeto-Crystal" jest wspól
nym dziełem polskich i czechosło
wackich konstruktorów, produkcję
najważniejszych zespołów rozdzielo
no między przemysły maszynowe
Polski i Czechosłowacji. Podział ta
ki umożliwia przyspieszenie tempa
uruchomienia produkcji i w założe
niu prowadzić winien do jej pota
nienia. Nie łudźmy się, że współ
praca konstruktorów czy wspólna
praca fabryk traktorów są łatwe.
Można jednak mieć nadzieję, że silą
blisko stu swoich koni traktor ten

przetrze nowe szlaki wspólnego
działania, korzystnego dla obydwu
gospodarek narodowych. „Zetor-U-

Crystal” mógłby się stać przykładem
dla dalszych projektów i przedsię
wzięć, choć nie chcę przez to powie
dzieć, że to czego dotychczas doko
nano we współpracy traktorowej
było pod każdym względem wzoro
we. Wydaje się jednak, że istnieje
wiele dziedzin przemysłu, handlu,
nauki, techniki, w których Polska i
Czechosłowacja skażane są na

współdziałanie, na podział pracy, na

dzielenie ryzyka i zysków.

Był to rok stulecia Teatru Naro
dowego w Pradze. Na historycznej
scenie Narodnego Diuadla, w czasie
Praskiego Jara, oklaskiwali prażanie
„Straszny dwór" Moniuszki, „Króla
Rogera" Szymanowskiego, „Jutro"
Tadeusza Bairda i „Króla Edypa"
Strawińskiego. Zachwyt publiczności
i krytyków, owacje i pochwały od
nosiły się nie tylko do mistrzostwa
polskich artystów, lecz do stuletnich
blisko więzów spajających środowis
ka artystyczne obydwu krajów. Nie

zapomniano, że wśród kamieni
składających się na fundamenty Na-
rodnego Diuadla nie brak i takich,
które pochodzą ze składek Polaków.
Nie zapomniano, że Moniuszkę i
Smetanę łączyła przyjaźń serdecz
na, umacniana podobieństwem zało
żeń ich programu artystycznego. W

nowym roku Narodne Diuadlo przy-
jedzie do Warszawy i wystąpi w

Teatrze Wielkim.

Był to rok niełatwy. Ale jeśli
spojrzymy na wszystkie jego dni i
miesiące, wówczas będziemy mogli
powiedzieć, że mimo przeszkód i
trudności nie cofnęliśmy się we

współpracy gospodarczej i kultural
nej. Nikt nie łudzi się, że wcielenie
w życie długoterminowych założeń
umów handlowych czy kulturalnych
nastąpi samo przez się, bez rzetel
nego trudu. Ale rok, który minął
pokazuje, że naturalne partnerstwo
Polski i Czechosłowacji jest w rów
nym stopniu sprawą przeszłości jak
i przyszłości.

(INTERPRESS)

Kurs dla nauczycieli
prac pozalekcyjnych

w

roku
kra-
Głu-
kurs

Z inicjatywy mgr Janiny
Cieliszak, kierowniczki działu
prac pozalekcyjnych Central
nego Ośrodka Metodycznego
przy Ministerstwie Oświaty i
Szkolnictwa Wyższego
dniach od 27. XII. 1968
do4.I.1969rokuw
kowskim Zakładzie dla
choniemych odbył się
dokształcający dla ponad 130
nauczycieli szkół podstawo
wych i średnich z całego kra
ju. Kurs obejmował prace w

dwóch sekcjach: choreografi
cznej i teatralnej. Sekcją cho
reograficzną kierowała Janina
Kalicińska, teatralną — Emi
lia Gąsior. Nauczyciele, przy
fachowej pomocy instruktorów
z różnych ośrodków kultural
nych Polski, odbyli szereg
ćwiczeń praktycznych, wysłu
chali wielu wykładów. Tema
tyka kursu obejmowała tańce
narodowe, regionalne, towa
rzyskie, wykłady z zakresu
tworzenia szkolnych estrad
poetyckich, teatrów, organizo
wania okolicznościowych wi
dowisk w sposób nowy i nie-
schematyczny. Wśród wykła-

dowców znaleźli się również
aktorzy scen krakowskich’
Irena Jun, Leszek Herdegen,
Tadeusz Malak, Jerzy Woź
niak, reżyser Jan Skotnicki,
scenograf Jerzy Jeleński. Kurs
miał na celu udoskonalenie
form prac pozalekcyjnych
przez podniesienie kwalifika
cji nauczycieli, wykształcenie
ich indywidualnego smaku ar

tystycznego. Wyrazy uznania
należą się nie tylko organiza
torom kursu, ale również na
uczycielom, którzy swój świą
teczny urlop poświęcili na do
kształcanie się. Zarówno na

uczyciele jak i wykładowcv
pracowali za symboliczną zło
tówkę. Wyrazy uznania nale
żą się także dyrektorowi Za
kładu dla Głuchoniemych -

mgr Wacławowi Kurowi, z»

udostępnienie budynku dla
potrzeb kursu i sprawną po
moc organizacyjną. Nie trzeba
przypominać, że prace poza
lekcyjne dla młodzieży, to

obok szkoły i domu, trzeci,
niezwykle ważny element ich

wychowania, (ter)
nmii......................

Czy tajemnica zostanie

wyjaśniona?
NOWY JORK

Ekipa nurków wydobyła z

wraku samolotu pasażerskie
go „Boeing 707” należącego
do towarzystwa Pan-Ameri
can, który rozbił się w ze
szłym miesiącu u wybrzeży
Wenezueli, stalowy zasobnik
zawierający taśmy magneto
fonowe z zanotowanym prze
biegiem lotu.

Zasobnik wydobyła z głębo
kości 94 metrów ekipa nur
ków, którą kierował Charles
Lindbergh, syn sławnego pi
lota.

Eksperci mają nadzieję, że
badanie owych taśm rozjaśni
mgłę tajemnicy, którą okryte
są szczegóły katastrofy. Bez
pośrednią jej przyczyną była
eksplozja.

La Scala zagrożona
zawaleniem

Mediolańskiej La Scali gro
zi zawalenie. W piątek nad
pustą na szczęście widownią
oberwał się kawał sufitu w

związku z czym przedstawie
nia w teatrze zostały zawie
szone na czas nieokreślony.

LAJKONIK
8, 9, 37, 47, 49, dodat. 21

KAROLINKA
4, 18, 3, 13, 20, dodatkowa 28,

końcówka banderoli 33327.

Upały w Rio de Janeiro

MOSKWA (PAP)
25 osób — w tym większość

dzieci zmarło w Rio de Ja
neiro z powodu nienotowa-
nych tam od dawna upałów.
W przeciągu ostatnich dwóch
tygodni w szpitalach Rio de
Janeiro przebywało ponad
4 tysiące ludzi dotkniętych
porażeniem słonecznym.

W dniu 3 stycznia 1969 r., zmarł w Nowej Hucie

mgr WOJCIECH NAKIELNY
długoletni pranownik Cementowni „Nowa Huta”, od

dany działacz polityczny i społeczny.
W Zmarłym straciliśmy cenionego i sumiennego pra

cownika, dobrego i uczynnego kolegę.
DYREKCJA, POP, PZPR, RADA ZAKŁADOWA

i ZAŁOGA CEMENTOWNI „NOWA HUTA”
W KRAKOWIE

JAKA BĘDZIE
POGODA ?

Nadal mroźno. Obszar
ki pozostaje w zasięgu
rosyjskiego. Dziś będzie
ważnie pogodnie, przy przejś
ciowym zachmurzeniu. Tem
peratura najwyższa w dzień
od —8 do —10 st., najniższa w

nocy od —15 do —18 st. Wia
try umiarkowane, wschodnie.

(jo)

W dniu 3 stycznia 1969 r, zmarł

Pols-
wyżu
prze-

KAROL SPACIR
b. dyrektor oraz długoletni pracownik Krakowskich Za
kładów Eksploatacji Kruszywa w Krakowie — o czym
z głębokim żalem zawiadamiają

DYREKCJA, POP PZPR, RADA ZAKŁADOWA
oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY
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ROK 1985!
O

seski z roku 1968
będą już
nimi
obecni
dzia
wieku staną się

babciami i dziadkami. Ka
lendarz będzie nosił datę —

1985. Jaki to będzie rok? No
woczesny jasnowidz czyli pla
nista przewiduje, że w roku
1975 będzie nas w Krakowie
mieszkało 630 tys., w roku zaś
1985 — już 720 tys. osób.

W roku 1985 pojedziemy już
zewnętrzną obwodnicą wokół
zespołu miejskiego Krakowa
a do Katowic pomkniemy
nową autostradą. Kto zaś woli
bardziej szybki środek loko
mocji będzie mógł bezpośred
nio z lotniska w Balicach
przenieść się na skrzydłach
„LOT-u” do któregokolwiek z

miast wojewódzkich Polski
lub stolic krajów sąsiednich a

latem nad Morze Czarne i

Adriatyk. Za te 17 lat stanie
my się w ogóle narodem bar
dzo podróżującym i nastrojo
nym turystycznie. Można so
bie to wyobrazić mniej wię
cej tak. Oto do autobusów,
pociągów i samochodów pry
watnych (tak) wsiada mniej
więcej 2/3 ogółu wszystkich
obywateli zamieszkujących
dzisiaj Polskę i... jedzie na

wycieczkę.
A sprawy bardziej codzien

ne? Aby nie zanudzać czytel
ników liczbami wyobraźmy
sobie restaurację, w której o-

becnie przy każdym stoliku

oczekuje na jedno miejsce 30
osób. W 1985 będzie ich już
tylko 10. Łatwiej więc będzie
zjeść obiad poza domem czy
też zaprosić przyjaciół na ko
lację do restauracji. Polepszy
się również w naszym mieście
wskaźnik powierzchni sklepo
wej przypadający na 1 mie
szkańca. Wskaźnik ten jesz
cze w 1965 roku był nie tyl
ko, że mniejszy od średniej
krajowej ale i najniższy ze

wszystkich 5 regionów kraju.
Styl ciasnota naszych skle-

17-let-
podlotkami,

zaś lu-
w średnim

NOWE KSIĄŻKI
Michał Rusinek — WIO

SNA ADMIRAŁA — MU
SZKIETER Z ITAMARIKI
— KRÓLESTWO PYCHY

_

powieść historyczna o Krzy
sztofie Arciszewskim, Wyd.
TI PIW, tomy I-III cena 75
zł.

Genowefa Czubakówna —

W HABICIE — Wspomnie
nia b. zakonnicy. Wyd. LSW,
str. 225, cena 15 zł.

Wojciech I* '’’’

niusz Waszczuk —

POLSKA RZEKA.

KiW, str. 420,
Współczesność
odrzańskich.

Bohdan Kopeć — SYSTE
MY GOSPODARCZE W
ROLNICTWIE POLSKIM W
LATACH 1955—1965, Wyd.
PWRiL, str. 532, cena 63 zł.

Czesław Niewadzi — PRO
BLEMY ROZWOJU USŁUG.

Wyd. KiW, seria. Między IV
a V Zjazdami, str. 73, cena

3 zł.

Sław Krzemień — ZA
GADNIENIA WSPÓŁCZES
NEJ KULTURY. Wyd. II,
KiW, str. 114, cena 6 zł.

Tadeusz Walichnowski —

MECHANIZM PROPAGAN
DY SYJONISTYCZNEJ.
Wyd. Śląsk, str. 44, cena 10
zł.

Stanisław Krzykała — RA
DY DELEGATÓW NA LU
BELSZCZYZNĘ 1918—1920.

Wyd. Lubelskie, str. 232, ce
na 35 zł.

Kubicki, Euge-
— ODRA

Wyd.
cena 30 Zł.

ziem nad-

pów, długie oczekiwanie w ko
lejkach. Założenia planu do
roku 1985 mają na celu wy
równanie tych nieprawidło
wości i poprawę sytuacji w

handlu.
W latach 1966—85 powinni

śmy zbudować w Krakowie
430 tys. izb mieszkalnych. W
związku z tym każdy staty
styczny mieszkaniec miasta
będzie miał do swojej dyspo
zycji jedną izbę mieszkalną.
96 proc, budynków naszego
miasta będzie już wyposażo
nych w wodociągi, a 90 proc,
w kanalizację.

W związku z budową no
wych szkół o połowę prawie
zmniejszy się ilość uczniów
przypadających obecnie na 1
izbę lekcyjną. Podobnie po
lepszą się warunki nauki w

liceach i szkołach zawodo
wych. Dla tych zaś co ukoń
czą szkoły zawodowe stanie
do dyspozycji aż 76 tys. miejsc
na wyższych uczelniach (w
1965 było tych miejsc — 39,4
tys.). Przewiduje się że trze
cią część z tych miejsc zaj-
mie młodzież spoza regionu.

Nie planuje się tworzenia
nowych ośrodków szkolnictwa
wyższego poza Krakowem
lecz za to uruchomienie pun
ktu konsultacyjnego w Tar
nowie, Chrzanowie, Jaworz
nie, Oświęcimiu i Olkuszu.
Dla utrzymania zaś roli Kra
kowa jako ośrodka nauki
plan postuluje budowę w na
szym mieście Centrum Kon
gresowego dla użytku krajo
wych i międzynarodowych
konferencji naukowych.

Jeśli chodzi o zdrowie to

zadbamy o nie rozbudowując
w najbliższej 5-latce szpital
„B” w Nowej Hucie oraz kli
niki AM a także może budu
jąc szpital wojewódzki jako
że w chwili obecnej 40 proc,
łóżek szpitalnych Krakowa
jest wykorzystanych przez
pacjentów zamiejscowych.

Krakowianin roku 1985 bę
dzie chyba więcej czasu spę
dzał przy telewizorze zwa
żywszy, że ilość teleodbiorni-
ków na 1 tys. mieszkańców
niemal się potroi. Już co 3
mieszkaniec naszego miasta
będzie właścicielem telewi
zora.

Przewiduje się, że w roku
1985 w stosunku do 1965 na
stąpi trzykrotny wzrost pro
dukcji globalnej krakowskie
go przemysłu przy minimal
nym wzroście zatrudnienia. W
tym miejscu informacja dla
zaniepokojonych. Rozwój
przemysłu przewidziano w

dużo większej mierze dla re
gionu niż dla Krakowa, który
objęty jest deglomeracją. Po
za tym biorąc pod uwagę
fakt, że rozwój przemysłu
związany jest ze wzrostem u-

ciążliwości — zanieczyszcze
nie powietrza i wód — plan
zakłada ostre warunki w za
kresie urządzeń oczyszczają
cych. Plan sugeruje ponadto
obciążenie przemysłu obo
wiązkami uzbrojenia tzw.
stref izolacyjnych pomiędzy
obszarami przemysłowymi i
terenami zamieszkałymi i rol
nymi, szczególnie na terenie
Krakowa.

Najwięcej mieszkańców
Krakowa zatrudnionych bę
dzie w roku 1985 — w prze
myśle maszynowym i metalo
wym, w hutnictwie żelaza o-

raz w przemyśle spożywczym,
a więc podobnie jak jest o-

becnie. Wzrośnie kooperacja
przemysłu miasta Krakowa z

przemysłem zlokalizowanym
na terenie województwa w

wyniku budowy takich obiek
tów jak np. elektrociepłow-

n.ią w Łęgu, Wytwórnia Pro
fili Giętych w Bochni, Za
kładów Przetwórstwa z Blach
Odpadowych. W latach 1966—
1985 w krakowskim ośrodku

przemysłowym (jednym z 4
największych w kraju) o 36
tys. osób wzrośnie zatrudnie
nie. Zadecyduje o tym głów
nie rozbudowa HiL do zdol
ności produkcyjnej 5,5 min
ton stali rocznie.

Z
apewniają nas o tym
dyrektorzy i inżynie
rowie — kierownictwa
zakładów produkcyj
nych z terenu woj.
krakowskiego. Po opu

blikowaniu na łamach „GK”
relacji na temat niezadowa
lającego stanu, a w niektó
rych zakładach produkcyj
nych — wręcz fatalnej sytu
acji jeśli chodzi o warunki
bezpieczeństwa i higieny pra
cy — przez kilka tygodni ocze
kiwaliśmy cierpliwie na od
zew ze strony tych jednostek,
które wymieniliśmy jako przy
kład niegodny naśladowania.
Po ośmiu tygodniach od chwi
li publikacji redakcja znala
zła się w posiadaniu ośmiu li
stów w tej sprawie — po je
dnym liście na tydzień. Dzie
wiątego tygodnia już nie na
deszła żadna korespondencja
w sprawie bhp.

W odpowiedzi na naszą re
lację pt. „Alarm nie może być
odwołany” — z ośmiu nade
słanych listów jako pierwszy
nadszedł list z Krakowskich
Zakładów Farmaceutycznych,
w którym m. in. czytamy:
„...Zakład nasz został wymie
niony jako ten, który potrafił
rozwiązać sprawę likwidacji
stężeń par (...) oczyścić atmo
sferę miejsca pracy w zakła
dzie, (...) Zakład nasz Chętnie
podzieli się swymi osiągnię
ciami i rozwiązaniami w tym
zakresie z innymi zakładami
mającymi podobne kłopoty
bhp-owskie”. Pozostałe listy
w sprawie bhp nadchodziły z

coraz większym opóźnieniem
i były... odpowiedzią na kon
kretne zarzuty. I to bodajże
w stosunku: im większy za
rzut, tym późniejsza odpo
wiedź...

Otrzymaliśmy 4 strony ma
szynopisu od Zakładów Che
micznych „Azot” w Jaworznie.

CO.GDZIE.KIEDY ?
B STYCZNIA poniedziałek trzech króli

OPERA (pl. Ducha 1): Dama

Pikowa — 19.15.

APOLLO: Weekend z dziewczy
ną (poi., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
DOM ŻOŁNIERZA: Porwanie

dziewic (rum., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. KIJÓW: Kleopatra (USA,
16 lat)—15.15, 19.15. KULTURA:

Wzgórze (ang., 18 lat) — 18, 20.15.

MELODIA: Galia (fr„ 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. MASKOTKA: Ka
mo znany osobiście (radź., 14 lat)
— 15.30, 17.45, 20. MIKRO: Matnia

(ang., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.

MŁ. GWARDIA: Quentin Durward

ąUSA, 11 lat) — 14.45, 17, 19.15. SZTU
KA: Kwaidan czyli opowieści nie
samowite (jap., 16 lat) — 13, 10.

UCIECHA: Beczka prochu (jap.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WANDA:

Nieczynne. WARSZAWA: Lalka

(poi., 14 lat) — 13, 16.15, 19.30 .

WISŁA: Winnetou II s. (jug„ 14

lat) — 11 . Za mną kanalie (NRD,
14 lat) — 16, 18, 20. WOLNOŚĆ:
El Greco (wł.-fr„ 14 lat) — 15.45,
18, 20.15. WRZOS: Synowie Katie

Elder. (USA, 16 lat) — 15, 17.30, 20.

ZUCH: Nieczynne. ZWIĄZKO
WIEC: Krzyżacy (poi., 12 lat) —

16, 19.

CAF — UklejewskiPort handlowy w Gdyni.

Oto najistotniejsze punkty z

tego pisma:
Niektóre inwestycje oddawano

do użytku mimo niedopracowa
nia ich pod względem technolo
gicznym i instalacyjnym. W dal
szym ciągu są eksploatowane
obiekty wybudowane przed
wojną o znacznym stopniu zu
życia i przeznaczone do likwi
dacji w miarę oddawania no
wych pomieszczeń. Stężenie to
ksycznych par, gazów i pyłów
— jest tu sprawą kluczową. Dla

kompleksowego opracowania
tego zagadnienia zawarto 4

umowy ze specjalizującymi się
w zakresie ochrony powietrza
Biurami Projektowymi w Po-

sić przedstawiciela redakcji na

naradę w sprawie obniżania stę
żeń toksycznych substancji w

powietrzu w „Azotach”.
Olkuska Fabryka Naczyń

Emaliowanych:
Do realizacji w 1968 r. przy

gotowano 130 zadań celem po
prawy bhp. 96 — wykonano,
4 — w toku. M. in. adaptowa
no pomieszczenia na szatnie i

umywalnie oraz na stołówkę,
poprawiono oświetlenie, po
większono pralnię itp. Udało
się także znaleźć wykonawcę
na opracowanie wentylacji —

realizacja w 1969 r. W 1968 r.

dwa pomieszczenia socjalne

Czesław Breit

ALARM
TRWA
znaniu 1 Szczecinie. „Azoty”
świadczą każdemu pracowniko
wi 2755 zł rocznie na odzież,
sprzęt ochrony osobistej, doży
wianie, środki higieny... Ale 4
lata temu, tj. w 1964 r., na in
westycje socjalne i bhp wydano
tu6.400tys.zł,awub.r. —

już tylko 1.602 tys. zł. Do wrze
śnia ub. r. wydano na te cele
1.318 tys. zł co pozwoliło na od
danie dla potrzeb załogi ambu
latorium, przedszkola, stadionu,
szatni, łaźni, jadalni, pralni, sze
regu urządzeń wentylacyjnych.
Od października ub. r . wydaje
się 400 posiłków, a w 1969 roku
liczba tych posiłków Wzrośnie
do 700 dziennie. Obiecano zapro-

CAF — Olszewski

Na zdjęciu: kwia
ty dla solenlzantki

1 jubilatki.

Nowa Huta. UROLOGICZNY:

Prądnicka 35. NEUROLOGICZNY:

Prądnicka 35. PEDIATRYCZNY:

Prądnicka 35.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Gorzkie życie (wł„ 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M.

SALA: Wojenna przyjaźń (węg.,
14 lat) — 14.45, 17, 19.30 . ŚWIA
TOWID: Anna Karepina (radź.,
1« lat) — U, 19. ŚWIATOWID M.

SALA: Hatarl (USA, 11 lat) —

15, 18. SFINKS: Czarna pantera
(NRD, 11 lat) — 16, 18, 20. ENER
GETYK, SWOSZOWIANKA, O-
RION: Nieczynne.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

POGOTOWIE

RATUNKOWE

Siemiradzkiego 1, wypadki 09

zachorowania
i przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

Kościuszki 18 (tlen), Floriań
ska 15, Rakowicka 12, Batorego
1, Waryńskiego 24, PI. Boh. Get
ta 11, N. Huta: Os. Teatralne 27

(tlen), Centrum A bl. 3 (tlen).

WYSTAWY
SUKIENNICE: Pol. mai. 1 rzeź

ba 1764—1900 (10—15). SZOŁAYS-
KICH (pl. Szczep. 9): Pol. mai.

1 rzeźba do 1764 (10-15). CZAR
TORYSKICH (Jana 19): Europ,
rzem. art. (10—15). STARA BOŻ
NICA (Szeroka 24): (9—15). AR-

3),

(Łobzowska
_ Ziemskiego

(11—22). KTF (Stolarska 3): Wyst.
fotograf. (10—18). BIBL. PU
BLICZNA (Bracka 17): K.

Gałczyński (14—19).

CHEOLOGICZNE (Poselska
(10—14). PRYZMAT

3): Malarstwo R.

i.

CHIRURGICZNY: Wrocławska
INTERNISTYCZNY: Prądnicka
35. LARYNGOLOGICZNY: Ko
pernika 2». OKULISTYCZNY:

PROGRAM I

6.45 26 lekcja jąz. franc. 7.00
Dziennik. 7 .13 O problemach
ZBoWID-u. 7.30 Plebiscytowa pio
senka miesiąca. 7.34 Muz. 7.45

„Radlo-problemy”. 8.00 Dziennik.
8.20 Gra zespół instrumentalny
„Tajfuny”. 8.39 Frag. prozy Z.

Morawskiego. 9 .00 Dla klas I 1 II
— „Kolorowe ,listy”. 9.20 Z muz.

skandynawskiej. 10.00 „Czterej
pancerni i pies”’ — frag. pow.
10.20 Muz. lud. 10.45 „Łódź wolna”
11.00 Dla kl. VIII

„Alojz”
niedzielą” 1 inne piosenki bez
słów. 11 .45 Porady praktyczne dla
kobiet. 11 .55 Kom. o st. wód. 12.05

Wiad. 12 .10 „Koncert z polone
zem”, 12.45 Rolniczy kwadrans.

(historia) —

słuch. 11.30 „Nigdy w

i inne

zakopiańskim
Morskim Oku”

odbył się 977 spek
takl sztuki Cassony
„Drzewa umierają
stojąc” z Mieczy
sławą Ćwiklińską
w roli głównej.
1 stycznia br. sędzi-
wa aktorka obcho
dziła równocześnie
swe imieniny oraz

rozpoczęła 90 rok

życia. Po spektaklu,
delegacja górali

zakopiańskich wrę
czyła Mieczysławie
Ćwiklińskiej kosze
kwiatów wraz z ży
czeniami wielu lat
zdrowia i dalszych
sukcesów scenicz
nych.

13.00 Dla kl. III i IV (wych. mu-

zyczne). 13.20 „Wieś tańczy i

śpiewa”. 13.40 Więcej, lepiej, ta
niej. 14.00 Rozmowa o kult. 14.20

Utwory romantyków. 15.00 Wiad.

15.05 Z życia Związku Radź. 15.30
Dla dzieci — „Przylądek Dobrej
Nadziei” — ode. pow. 16.00 Popo
łudnie z młodością. 17.55 Wiad.
18.00 Koncert rozrywkowy. 18.40

Muzyka i aktualności. 19.05 „Z
księgarskiej lady”. 19.20 Naukow
cy rolnikom. 19.40 Utwory lutnio
we. 20.00 Dziennik. 20.20 Wiad.

sport. 20.25 Mel.’ z filmów W.

Disney’a. 20.41 Gra ork. rozrywk.
20.50 Koncert życzeń muz. poważ
nej. 21.25 „Pięć minut o wycho
waniu”. 21 .30 Kalejd. kult.

„Tatrzańska rapsodia” —

dok. 22.30 Rewia piosenek.
Dziennik. 23.10 Wiad. sport.
Z ros.

Wiad.

sztyna.

muz. kameralnej.
0.05—3.00 Program z

£2.00
and.
23.00
23.15
24.00

Ol-

PROGRAM II

5.00 MUZ. 5 .30 Wiad. 5 .35 Aud.

dla wsi (KR). 5.45 Muz. 5 .59 Próg,
pog. (KR). 6 .00 Proponujemy, in
formujemy. 6.20 Gimn. 6.30 Dzien
nik. 6 .40 Publicystyka międzynaro
dowa. 6.50 „Dokument wielkiej
budowy” — rep. 7 .15 Próg. pog.
(KR). 7.16 Tr. z Rzeszowć. 7.30

Dziennik. 7 .53 Muz. 8 .10 Aud. ak
tualna (KR). 8 .25 Próg. pog. (KR).
8.30 Wiad. 8.35 Fala 56. 8 .45 Kalej
doskop rozrywk. 9.30 Wiad. 9 .35

Miądz. Uniw. Radiowy. 9.45 Kon
cert rozrywkowy. 10.25 „W Jezio
ranach”. 10.55 Z twórcz. H. Lo-

bosa. 11.55 Kom. o st. wód. 12.05
Z kraju i ze świata. 12 .25 „Amahl
i nocni goście” — opera Ginn

Carlo Menotti. 13.15 Radio-rekla
ma (KR). 13.25 „Anna Karenina”

—frag. pow. Tołstoja. 13.45 U-

twory komp. węg. 14.20 Zesp.

(jadalnie) odebrano już biu
rom, a rewindykacja pozosta
łych pomieszczeń socjalnych
ma
1971 r. Aiarm w tym zakła
dzie — tak nam piszą — trwa
nadal. Dziękujemy. Następny...
list.

Odlewnia Żeliwa — Węgier
ska Górka:

Istota trudnych warunków
bhp tkwi m. in. w przestarza^
łej konstrukcji obiektów 70—
130-letnich, wadliwej lokali-

zac-ji hal produkcyjnych, spe
cyficznej produkcji rur oraz

przeciążeniu powierzchni za
kładu — 3 -krotny wzrost pro
dukcji w ciągu 30 lat. Wystar
czy. To jest alibi dla kierow
nictwa zakładu. Ale coraz czę
ściej nasuwa się nam pyta
nie: samochód niesprawny za
graża zdrowiu i życiu i dlate
go nie ma prawa jeździć. Dla
czego tąkie kryteria stosuje się
tylko do samochodów?...

Zakłady Chemiczne, Oświę
cim:

Konkretny zarzut: „że bez
karnie zajmuje się pomiesz
czenia socjalne na produkcyj
ne”^ Istotnie wypadek taki
miał miejsce jeden raz, kiedy
w 1959 roku ze względów
oszczędnościowych za
niechano budowy budynku
biurowego... Stało się to na

polecenie i za zgodą władz
zwierzchnich, mimo odmien
nego stanowiska zakładu...
Przykładowo urządzamy ja
dalnie w wielu obiektach,
gdzie pracownicy spożywają
gorące posiłki w czasie śnia
dań w ilości 1105 dziennie.
(Jaki to procent załogi?)... W

europejskim przemyśle uważa

się 5 wypadków powodujących

nastąpić najpóźniej do

rozrywk. 14 .40 „Gwiazda Piołun"
— frag. pow. W. Terleckiego. 15.00
Włoskie canto. 15.30 Pol. tańce
lud. 15.45 „Przeszczepy dziś i ju
tro”. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z Rze
szowa. 17.00 „Start 68”. (KR). 13.00
Dziennik krak. 18.10 Radiowa lista

przebojów. 18.20 Skrzynka inter
wencji (KR). 18.30 „Widnokrąg”
— wydarzenia ze świata nauki.
18.45 26 lekcja jąz. ros. 19.00 Wiad.

19.07 Piosenki

„Nieszczęśliwy”
„Jazz od frontu
20.25 Notatnik

rozrywk. 21.00 Z

ta. 21 .27 Wiad. sport. 21 .30
cert Wielkiej Ork. Symf.
TV. 22 .27 Autobiografia —

sze M. Bordowlcza. 22.37
koncertu. 23.18 Aud. stud.
Gra zespół instr. 23.50 Wiad. 24 .00

Hymn.

Białorusi. 19.30
— opow. 19.50

1 od kuchni”,
kult. 20.40

kraju i ze

Muz.
świa-

Kon-

PRi

wler-

d. c.

23.35

Na UKF 68,75 MHz — z KR. LOK.

16.06 Mel. egzot. 16.30 „Co będzie
pokaże czas” — rep. 16.40 Utwory
fort, gra W. Horowitz.

TELEWIZJA
15.25 Program dnia. 15.30 Poli

technika: Fizyka (kurs przyg.)
„Oddziaływanie elektryczne”,
„Prawo Coulomba” (z Gd.). 16.05
Politechnika: Fizyka (kurs przy
gotowawczy) „Pole elektrostaty
czne”. „Natężenia pola”. 16.35

Dziennik. 16.45 Dla dzieci: „Zwie
rzyniec”. 17.30 Skoki narciarskie

spr. z Bischofschofen. 18.30 Kro
nika (KR). 18.45 „Eureka”. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05

Teatr: J. Korzeniowski — „Kollo-
kacja”. 21.35 „Profile kultury”.
22.15 Dziennik. 22.30 Program na

jutro. 22.35 1 23.10 Politechnika
(powt.). 1

niezdolność do pracy na 1 min

roboczogodzin, jako wynik
bardzo zadowalający. Kom
binat w Oświęcimiu również
zbliża się do tego doskonałego
wyniku. Dziękujemy, a jeśli
chodzi o tę doskonałą
europejską częstotliwość,
to oznacza ona jeden wypadek
miesięcznie na tysiąc robotni
ków. Jak na nasze wymaga
nia — zbyt często.

Zakłady Górniczo-Hutnicze
„Bolesław”:

Część hutnicza Zakładu wy
budowana została kilkanaście
lat temu. Warunki pracy w

nowo zbudowanej hucie po
cząwszy od jej uruchomienia
— wiele
czenia...
objęci są
kontrolą
kładową
(a trochę
Kierownictwo Zakładu
obecnie do rozpoczęcia w roku
1969 budowy Zakładowej
Lecznicy Zdrowia, ponieważ
obecna mieści się w pro
wizorycznie przystosowanym
budynku, co w wielu wypad
kach ogranicza możliwość
właściwego wykorzystania
urządzeń i specjalistów. (!)

W Hucie Ołowiu przebudo
wano halę główną w celu po
prawy wentylacji naturalnej
— uzyskano 10-krotną wymia
nę powietrza... Kilkakrotnie
budowano urządzenia wenty
lacyjne... Niestety, w każdym
wypadku okazywało się, że...
nie zdają one egzaminu... W

podsumowaniu chcemy pod
kreślić — piszą — że alarm w

naszym Zakładzie nie został
odwołany — alarm trwa. (To
też cytat z powyższego pisma:
Kwestia wytłumienia' hałasu
nadal pozostaje otwarta...).

Huta Aluminium w Skawi
nie:

Faktem jest, że na Wydziale
Prostowników w większości
pomieszczeń w różnych okre
sach występowały prze
kroczenia stężeń par rtęci w

powietrzu — przyznają i w 8
punktach, w stylu nader spe
cjalistycznym, piszą co uczy
niono w kierunku poprawy
warunków pracy. Ale dlacze
go w tym liście użyto czasu

przeszłego skoro w pkt. 5 ten
czas przeszły odnosi się do
1975 r.?! Chyba dlatego, aby
nie było wątpliwości, że w

przyszłości będzie lepiej...
Dziękujemy.

Zakłady Chemiczne „Alwer
nia” w Kwaczale:

Tematyka uchwał grudnio
wego (1967 r.) Plenum KW
PZPR (w sprawie bhp) była w

zakładzie przedmiotem konfe
rencji, na której omówiono re
alizację programu poprawy
warunków bhp i zlecono...
opracowanie dodatkowego
pragramu w myśl wytycznych
Plenum KW...

Bo, oczywiście bez wyraź
nych wytycznych zdrowie i

życie ludzi nie jest godne o-

chrony. Donoszą tam także, że

uwagi krytyczne podniesione
przez zespół kontrolujący by
ły wyjaśnione i omówione na

sesji wyjazdowej zorganizo
wanej przez Zarząd Okręgu
ZZ Chemików i Komisję Che
miczną KW PZPR. A więc
wszystko się zgadza, bo kry
tykując stan bhp w Kwaczale,
cytowaliśmy właśnie opinię
tej Komisji i ZZ Chemików.

Inne zakłady interpelowane
w publikacji pt. „Alarm nie
może być odwołany” — zacho
wują do tej pory dyskretne
milczenie. Wobec tego alarmu
nie odwołujemy, a do spraw
bhp będziemy powracać i win
nych zaniedbań wskazywać
palcem. Na tym „rozprawa”
zostaje odroczona.

Z
wadowickiej ziemi
trop wiedzie do Kra
kowa, a stąd znów
rozchodzi się w róż
nych kierunkach wo
jewództwa. Choć na

dobrą sprawę zawsze jednak
ostatecznym celem zbieżnym
dla wszystkich tych dróg jest:
teatr. Wawel, lub któreś inne
krakowskie muzeum. Najczęś
ciej z odwiedzanych placówek
odnotować trzeba galerię o-

brazów w Sukiennicach.

Spróbujmy prześledzić dzi
siaj ścieżki, którymi chadza
ten człowiek. Na co dzień,
służbowo — wychowawca
młodzieży, nauczyciel Zasad
niczej Szkoły Zawodowej
Przemysłu Skórzanego przy
ul. Myślenickiej w Krakowie.
W cywilu zaś. jeśli można tak
powiedzieć, entuzjasta kultu
ry i patriotycznego wychowa
nia. Tę pasję swojego życia
zaczął jeszcze od kontaktów
ze środowiskiem wiejskim w

okresie okupacji, kiedy w le
żącym w pobliżu Wadowic Sta-
nisławiu edukował młodzież,
sącząc w jej umysły wizję
lepszej, sprawiedliwej Polski.
Później kiedy przybył do Kra
kowa brak było tych kontak-

po północy ku zmartwieniu
jedynego w tym gronie mie
szkańca Krakowa. Bo jak się
nie martwić. skoro ostatni
autobus minął Lubień kilka
godzin temu, a w domu cze
kają żona i dzieci. Górale je
dnak i na to znaleźli sposób.
Po zakończonej biesiadzie rzę
dem stanęli w poprzek szosy
zatrzymując nadjeżdżający
samochód. Oni załatwili
wszystko. Jak jednak Kazi
mierz Bartyzel załatwił spra
wę we własnym domu, o tym
kroniki milczą.

Wkrótce wybiera się na ko
lejny cykl prelekcji, tym ra
zem do podkrakowskich Ła-
zan. Nie jest to rzecz przy
padku. że tam właśnie rozpo
czyna swói nrelegeneki sezon.

Z dawno nie odwiedzanej wsi
przybyła do Krakowa
gacja i u organizatora
dała jednoznacznie —

do nas przyjedzie ten
Tak zwykle, z wyglądu
ślają szczupłego i niewielkie
go wzrostem krakowskiego
nauczyciela, który zaskarbił
sobie serca wdzięcznego słu
chacza wiejskiego. Poiedzie i
na pewno znów odwiedzi Kra
ków grupa z Łazan, która

dele-
zażą-
niech
mały,
okre-

Przemysław Marcisz

ENTUZJASTA

pozostawiały do ży-
Wszyscy pracownicy
stałą specjalistyczną
lekarską przez Za-
Lecznicę Zdrowia...
dalej — czytamy):

dąży

tów ze szczególnego rodzaju
odbiorcą.

Rozumował tak — miasto
daje nieporównanie większe
możliwości młodemu pokole
niu, a szczególnie już Kra
ków, jako zbiór pamiątek
kultury narodowej. Młodzież
wiejska natomiast mając do
dyspozycji jednego, lub kilku
nauczycieli, w wiosce odległej
od miasta jest tych możli
wości pozbawiona. Nic jednak
nie stoi na przeszkodzie, by
przybliżyć skarby wiedzy, za
szczepić innym taki sam entu
zjazm, jaki napawa jego.

Stąd mgr KAZIMIERZ
BARTYZEL rozpoczął dzia
łalność jako wykładowca szko
lenia organizowanego przez
Towarzystwo Szkół Świeckich.
Jeździ więc po wsiach kra
kowskich z prelekcjami, wy
bierając zawsze te najbar
dziej zapomniane, do których
tylko kilka razy w roku do
jechać można prostymi środ
kami lokomocji. Przyjmują go
zawsze słuchacze z entuzja
zmem. Na docelowy przysta
nek komunikacji państwowej
odeślą furkę z koniem, nie
rzadko ciągnik z kółka rolni
czego, bo jakikolwiek samo
chód stanowi tu jeszcze wy
marzony luksus,
chętnie młodzi i
ostatnich zawsze

waga w gróriie
dyskutantów. Długo ponad
przewidziany umową z TSS
czas ciągną się rozmowy na

tematy różne, dla których
wspólnym wątkiem jest nowo
czesne wychowanie, miłość do
Ojczyzny. A kiedy przysło
wiowa ryba połknie już ha
czyk zadany przez prelegenta,
Kazimierz Bartyzel propo
nuje ponowne odwiedziny i...
wizytę w teatrze, lub w mu
zeum. Następnym więc razem

przywozi bilety na odpowie
dnio wybraną przez siebie
sztukę, pomoże załatwić odpo
wiedni środek transportu i
tak kulturalna wycieczka
chodzi do skutku. Ileż
później opowiadania we

o tym co widziało się po
pierwszy w Krakowie, jak to

wymalował Siemiradzki kur
tynę w teatrze. Bo trzeba
wiedzieć, że Bartyzel wiedzie
ten lud do Krakowa nie bez
przygotowania. Jego grupy
przybywają do Słowackiego
zawsze pierwsze, by mieć czas

na krótkie wprowadzenie
przed sztuka, na opowieść o

samym budynku teatralnym.
Tej pracy nasz entuzjasta

nie mierzy żadną zapłatą. Jest
to jego prywatne hobby ho
dowane na społeczny użytek.
Jedyną zapłatą staje się
wdzięczność i czasem wynika
jące sytuacje. Zdarzyło się
pewnego razu, w czasie po
wrotu z teatru, że grupa gó
rali nowotarskich nie pozwo
liła zatrzymać autobusu pry
watnie wynajętego na skrzy
żowaniu przy Matecznym,
skąd tylko parę kroków miał
ich cicerone do swego miej
sca zamieszkania i autobus
popędził dalej. Za postój o-

brano restaurację w Lubniu.
Wówczas przywódca tej gro-
mady oznajmił, iż cały ten

„szatański plan” był opraco
wany z góry, bo nie widzieli
lepszej możliwości uhonoro

wania „pana prelegenta”. Im
preza zakończyła się dobrze

przez następnych kilka dni roz-

prawiać będzie o teatralnych
cudownościach, albo też o bo
haterze reportażu przeczyta
nego z „Argumentów’’. Często
bowiem nasz entuzjasta kul
tury sięga do tego pisma, by
podeprzeć swój wykład ilu
stracją z życia. Ileż później
dopytywań o tę gazetę. Nie
zawsze jednak da się odgrze
bać kilka przedawnionych nu
merów. Wówczas, cały ciężar
pracy spada na biuro GS, lub
Gromadzką Radę Narodową.
Któraś z urzędniczek tych in
stytucji musi bodaj w kilku
egzemplarzach przepisać na

maszynie treść interesującej
pozycji. Kartki maszynopisów
wędrują w lud, stanowią te
mat następnych dyskusji. A
eto przecież chodzi Bartyze-
lowi. Zainteresowanie stanowi
najlepszą formę rekompensa
ty za jego trudną i niezwykle
potrzebną pracę.

Sobota
i niedziela
w Krakowie

Słuchają go
starsi. Tych

jednak prże-
wieczornyćh

do-
jest
wsi
raz

opraco-
budyn-
projek-

Ogólnego
zespołu

W Opolskim Biurze Projektów Budownictwa

wany został i przyjęty do realizacji projekt
ków Wyższej Szkoły Inżynierskiej w Opolu. Autorami
tu są architekci Jakub Schroeter i Czesław Jurczyszyn (na zdję
ciu). Budowa rozpocznie się w 1970 roku. Obecnie opolska WSI

korzysta z gościny różnych obiektów. CAF — Okoński

OGÓLNOPOLSKI
ZJAZD MŁODZIEŻY

L. ESPERANCKIEJ

W niedziele zakończyły
się w Krakowie obrady V
Zjazdu Polskiej Młodzieży
Esperanckiej. Celem zjaz
du — zorganizowanego
przez Zarząd Główny Pol
skiej Młodzieży Esperan-

■ckiej — było podsumowa
nie działalności za ostatnie
dwa lata oraz wytyczenie
kierunków pracy na lata
1969—1970. Obrady zjazdu
odbywały się w kilku ko
misjach problemowych, a

na zakończenie dokonano
wyboru władz nowego Ko
mitetu Wykonawczego ZG
PME. W trakcie zjazdu je
go uczestnicy obejrzeli
spektakl teatralny w ję
zyku esperanckim.

10 LAT W SŁUŻBIE
DZIECI I MŁODZIEŻY
Od 10

Miejskiej
blicznej
dziecięca,
m. in. ponad 4 tysiącami
książek (beletrystyka dzie
cięca i młodzieżowa, szkol
ne lektury, a także słow
niki, encyklopedie), z któ
rych
ponad 450 młodych czytel
ników
do 16.
Janina
botę z

w 11 rok działalności od
była się miła uroczystość
pod hasłem „Wiwat jubi
latka”. Złożyły się nań m.

in. recytacje wierszy i pio
senki. I nagrodę za recy
tację otrzymała 5-letnia
Niunia Kopera.

NIE ZAPOMINAJĄ
O RENCISTACH...

Aktyw krakowskiej spół
dzielni chemicznej „Po
moc" spotkał się z grupą
rencistów. Przy ciastkach
i czarnej kawie omawiano
formy dalszej współpracy
między rencistami a spół
dzielnią. Kierownictwo

spółdzielni „Pomoc" będzie
w dalszym ciągu otaczało
troskliwą opieką rencistów,
którzy na równych pra
wach z innymi członkami
spółdzielni — otrzymywać
będą skierowania na wcza
sy, do sanatoriów, nagrody
itp.
NA ULICACH — SLISKO!

W ciągu dwóch ostatnich
dni mimo dość niekorzyst
nych warunków atmosfe
rycznych nie zanotowano w

mieście poważniejszych wy
padków drogowych. Pełne
ręce miało natomiast Ambu
latorium Chirurgiczne Pogo
towia Ratunkowego, które

przyjęło ponad 230 pacjen
tów, w tym poważny pro
cent stanowiły osoby, które

doznały obrażeń na 'śliskich

(i nieposypanych!) chodni
kach. (ans)

lat działa przy
Bibliotece Pu-

wypożyczalnia
Dysponuje ona

aktualnie korzysta

wwiekulatod3
Placówką kieruje

Nowakowa. W so-

okazji wkroczenia
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0 sporcie związkowym
„Gazeta” rozmawia z mgr

Janem Kręcielewskim
przewodniczącym Krajowej

Rady Ogólnozwiązkowej
Federacji Sportu, WF

i Turystyki

Pion związkowy zrzesza naj
większą ilość klubów i sportow
ców w naszym kraju. W związ
ku z tym jakie zadania musi re
alizować Ogólnozwiązkowa Fe
deracja Sportu, Wychowania Fi
zycznego i Turystyki.

— Fakt, że Federacja nasza

zrzesza blisko 75 proc, sportu
krajowego w związkowych klu
bach wyznacza związkowemu
ruchowi sportowemu specyficz
ną funkcję i pozycję w kraju.
Blisko 900 klubów związkowych
rozmieszczonych jest w miarę
równomiernie na terenie całei
Polski z pewnym zagęszczeniem
w osiedlach wielkoprzemysło
wych. Stwarza to oczywiście du
że możliwości i organizacyjne
warunki uprawiania sportu mło
dzieży i starszemu społeczeń
stwu, daje okazję nawiązywa
nia bezpośredniego kontaktu ze

sportem i spełniania ważnych z

wychowawczego punktu widze
nia funkcji organizatorom spor
tu. Mamy jako kierownictwo
sportu związkowego świadomość,
że blisko połowa naszych klubów
nie osiąga wyników sportowych
które są notowane przez staty
styków sportu. Wielu wyznaw
ców koncentracji w sporcie za

wszelką cenę uważa, że prowa
dząc politykę tak szerokiej dzia
łalności, wydaje — z punktu wi
dzenia wyczynu sportowego —

niecelowo środki finansowe, e-

gzemplifikując to działalnością
niektórych pionów sportowych,
likwidujących kluby nie mające
widoków na wyczynowe wyni
ki. Takie poglądy nazywamy
krótkowzrocznymi i szkodliwy
mi w swej wymowie dla perspe
ktyw polskiego sportu. Jest o-

czywiste, że poziom sportu zale
ży od zasięgu i sposobu sporto
wej selekcji młodzieży. Zadanie
to jak dotąd nailepiej i niemal
jedynie wypełniają kluby, każ
dy klub i ten najmniejszy także.
Brak klubu sportowego w okre
ślonym środowisku młodzieży
zmniejsza, jeśli nie wyklucza
w ogóle, ujawnianie talentów
sportowych, które przecież, a

może najczęściej, wyrastają w

środowiskach mniejszych, pro
wincjonalnych. Proces rozwoju
sportu jest w prostej linii uwa
runkowany ilością i rozmieszcze
niem klubów sportowych.

Ogólnozwiązkową Federacja
prowadzi politykę sprzyjającą
działalności wszystkich klubów
związkowych oczywiście z kon
centracją swojej uwagi na tych
sekcjach, które mają szanse —

warunki techniczne i kadrowe
przez optymalne wykorzystanie
których mogą przodować w spor
cie i wzbogacać poziom sportu
związkowego i polskiego.

— Rok miniony obfitował w

wiele wydarzeń sportowych.
Przeżyliśmy olimpiady zimową
i letnią. Jakie sukcesy na Igrzy
skach Olimpijskich zanotowali
sportowcy związkowi?

— Był to rok trudnego egza
minu polskiego sportu. Olimpia
da w Meksyku potwierdziła je
szcze raz wysoką pozycję Polsk’
w świecie, lecz ujawniła także,
że w innych krajach np.: NRD
czy na Węgrzech tempo rozwoju
sportu było szybsze niż u nas.

W. reprezentacjach olimpijskich
Polski największą grupę stano
wili reprezentanci klubów
związkowych. Jej wyniki są w

pewnym sensie odzwierciedle
niem możliwości całej reprezen
tacji. Wysoko sobie cenimy dwa
medale mistrzyni olimpijskiej I-
reny Szewińskiej. Blisko sukce
su był Józef Gąsienicą, któremu
zły pech odebrał medal, a może
i zwycięstwo olimpijskie. W po
równaniu z Tokio reprezentanci
klubów związkowych wypadli

w Meksyku nieco słabiej głów
nie z dwu powodów: pierwszy
to fakt występowania ponad 20
wychowanych w klubach związ
kowych zawodników w barwach
innych pionów na olimpiadzie a

drugi powód — to niewystarcza
jąca Jak się wydaje opieka nad
.czotówką zawodnicza, co obecnie
postaramy się nadrobić.

CRZZ kładzie duży nacisk na

rozwój sportu wysokokwalifiko
wanego, ale nie zaniedbuje tak
ie krzewienia kultury fizycz
nej w najszerszym tego słowa
znaczeniu.

— Troska o zachowanie zdro
wia, sprawności fizycznej ludzi
pracy i ich rodzin wyznacza
sprawom wypoczynku po pracy,
rekreacji fizycznej, sportowi i
turystyce — poczesne miejsce w

programie działania związków
zawodowych. Dziś te dziedziny
działalności notują bardzo dy
namiczny rozwój w zakładach
pracy, dzięki aktywnej roli rad
zakładowych, większemu zain
teresowaniu ze strony admini
stracji zakładowej i licznemu
dziś ponad 100 tysięcznemu spo
łecznemu gronu działaczy i orga
nizatorów. Przywiązujemy bar
dzo duże znaczenie do rozwoju
działalności takich masowych or
ganizacji jak TKKF, PTTK w

zakładach pracy i w osiedlach
mieszkaniowych. Dynamiczny
rozwój działalności masowej wy
raża się choćby w następujących
liczbach. Tylko w ubiegłym ro
ku powstało ponad 500 zakłado
wych ognisk TKKF i blisko 600
zakładowych kół PTTK. O po
nad 50 tysięcy wzrosła liczba

miejsc dla wypoczywających w

ośrodkach wypoczynku świąte
cznego. Plan rozwoju przewidu
je powstanie w okresie do naj
bliższego Kongresu Związków
Zawodowych (1971 r.). we wszy
stkich zakładach pracy liczących
ponad 250 zatrudnionych — kół
sportowych i turystycznych.

— Za cztery lata olimpiada w

Monachium. Jakie są zatem

główne kierunki działania pio
nu związkowego?

— Rok 1969 uważamy za okres
decydujący w przygotowaniach
olimpijskich i dlatego w naszym
działaniu tegorocznym nadajemv
przygotowaniom olimpijskim
priorytetowe znaczenie. Ocena
wyników polskiej ekipy w Me
ksyku odsłania nam wyraźny
brak zaplecza w wielu dyscypli
nach sportu. To bardzo niepoko
jące zjawisko jest przedmiotem
krytycznej analizy dokonywanej
przez kierownictwo sportu
związkowego, prowadzonej pod
kątem przydatności zgrupowanej
w szkoleniu klubowym młodzie
ży z myślą o jej starcie w Mo
nachium i Sapporo. Będziemy
podejmowali działanie na przy
spieszenie procesu szkolenia u-

t.alentowanej młodzieży (co jest
dotąd słabością polskiego sportu)
przez doszkalanie stacjonarnego
systemu szkolenia, tworzenia
klubowych grup specjalistycz
nych i otoczenie tych grup nie
zbędna opieka wychowawczą by
tową i szkoleniową. Tak więc
aktualnie główne kierunki na
szej pracy w zakresie sportu
kwalifikowanego to: po pierwsze
zwiększenie liczby szkolonej w

klubach młodzieży. Odnosi się to

szczególnie do selekcji uzdolnio
nej, a jednocześnie posiadającej
dobre warunki fizyczne mło-

dzieży w sekcjach wiodących i
po drugie: stworzenie lepszych
warunków do pracy szkolenio
wej w sekcjach wiodących. Ca
ły tegoroczny program pracy
związkowej tym dwu kierunkom
iest podporządkowany.

— Czy tegoroczna spartakiada
młodzieżowa będzie przeglądem
kandydatów na przyszłe Igrzy
ska Olimpijskie i jakie cele ma

jeszcze spełnić spartakiada?
— Tegoroczna spartakiada mło

dzieżowa będzie stanowiła prze
gląd kandydatów na najbliższe
Igrzyska. Sadze iednak. że nie
wszystkich. Istnieje duże prawdo
podobieństwo przy nowoczesnym
sposobie szkolenia, że każdy rocz
nik a więc i ten który jeszcze w

tegorocznej spartakiadzie nie
wystartuje może na czas olim
piady dostarczyć talenty zdolne
zakwalifikować się do ekipy na
rodowej. Główny cel spartakiad
to przede wszystkim zaintereso
wanie sportowych ogniw, orga
nizacji i instytucji poieciem szer
szej pracy z młodzieżą. Cel ten

wyraźnie uwypukla się w tego
rocznym programie działalności
sportu związkowego, który prze
widuje zorganizowanie Między
związkowej Centralnej Sparta
kiady Młodzieżowej w sportach
zimowych: narciarstwie, łyżwiar
stwie szybkim i figurowym, sa
neczkarstwie i hokeju na lodzie.
Ponieważ program Ogólnopol
skiej Spartakiady Młodzieżowej
sprowadzony został do sportów
letnich, nasze związkowe dzia
łanie w tym względzie ma ra
cjonalne uzasadnienie.

Dziękujemy za wyczerpującą
interesującą rozmowę.

Rozmawiał:

RYSZARD MALINOWSKI

i

W konkursie na najlepszego sportowca Olkuskiego

Krystalizuje się piątka
Konkurs-Plebiscyt na pięciu

najlepszych sportowców powia
tu olkuskiego wkracza w decy
dującą fazę. Do chwili obecnej
otrzymaliśmy już prawie 1500
ważnych kart pocztowych. Dzi
siaj ostatni już raz publikujemy
kolejność kandydatów. Prowa
dzi zdecydowanie Ryszard Jało
wiec z KS Olkusz przed dwiema
siatkarkami LKS Kłos Anną
Barczyk i Walentyną Grzanką,

' '
~

'

z LKS
zKSOl-
Mosurem,

Andrzejem Czartem
Kłos, Jerzym Mączką
kusz i Krzysztofem
piłkarzem Przemszy Klucze.

Konkurs wzbudza coraz więk
sze zainteresowanie. Poprosiliś
my współorganizatorów, tj. Po
wiatowy Komitet Kultury Fi
zycznej i Turystyki w Olku
szu o wytypowanie swojej listy
asów. Jego pracownicy: J. Pie
karski i Z. Szymański przy u-

stalaniu kolejności brali pod u-

wagę nie tylko wyniki sporto
we, ale też inne walory kandy
datów, ich postępy w nauce o-

raz osiągnięcia w pracy zawo
dowej. Pierwsze miejsce, któ
re przyznali R. Jałowcowi to

przede wszystkim efekt zdoby
cia przez niego jedynego w po
wiecie tytułu mistrza Polski w

biegu na 3000 m juniorów. Za
wodnik ten uczy się w Szkole
Zawodowej w Olkuskiej Fa
bryce Naczyń Emaliowanych i
jest znany z dużej obowiązko
wości i dyscypliny, będąc jed
nym z najlepszych uczniów.
Drugie miejsce obaj działacze
przyznali J. Mączce. W ubie
głym roku ukończył on Liceum
Ogólnokształcące w Olkuszu i
obecenie jest studentem Polite
chniki Krakowskiej. Mączka to

dobry przykład właściwego po
godzenia sportu z nauką. Jego
czwarta lokata na mistrzost
wach Polski juniorów została
wysoko oceniona nie tylko w

Olkuszu. Powołano go do repre
zentacji okręgu juniorów, a o-

statnio do kadry narodowej
młodych biegaczy.

Na dalszym miejscu J. Pie-

karski i Z. Szymański widzą
młodą siatkarką LKS Kłos
Grzankę. To wyróżnienie jest e-

fektem powołania jej do repre
zentacji województwa juniorów
w Pucharze Miast. Jest ona po
nadto pewnym punktem druży
ny, która w tym roku wystę
puje w lidze okręgowej.

Miejsca 4 i 5 na liście pra
cowników PKKF zajęli: piłkarz
GHKS Bolesław Michalski i
siatkarka Anna Barczyk. Mi
chalski to jeden z najlepszych
piłkarzy Olkuskiego, świetny
taktyk, mądry dyrygent druży
ny. Barczyk — kapitan druży
ny siatkarskiej jest bez wątpie
nia najpopularniejszą sports
menką Olkusza.

Dwaj czołowi biegacze — kan
dydaci w naszym plebiscycie
J. Mączka i R. Jałowiec, prze
bywali na obozie kadry w Prze
siece. Połączyliśmy się telefo
nicznie z Domem Wczasowym
„Złoty Widok”, gdzie mieszka
kadra. Telefon odebrał mistrz
olimpijski z Rzymu Zdzisław
Krzyszkowiak. Trenuje on o-

becnie przeszkodowców 1 mło
dych długodystansowców. Pyta
my go o obu zawodników ol
kuskich. Krzyszkowiak z uzna
niem wyrażał się o przygoto
waniu i solidnym podchodzeniu
do treningu obu tych sportow
ców. Dotychczasowe osiągnięcia
predestynują ich do odegrania
znacznej roli w polskich bie
gach.

Konkurs trwać będzie do 15
stycznia br. Najlepszy sporto
wiec 1968 otrzyma puchar, u-

fundowany przez Powiatowy
Komitet Kultury Fizycznej i
Turystyki w Olkuszu, a kilku
dalszych, nagrody rzeczowe,
przygotowane przez zakłady
pracy z Olkuskiego.

Odbędzie się też losowanie
kartek pocztowych, nadsyłanych
przez czytelników. Główną na
grodę ufundowała redakcja
„Gazety Krakowskiej”.

(zs)

„Gazeta Krakowska” organ
KW PZPR w Krakowie, uŁ

Wielopole 1. Telefon: Centrala
235—60

Krakowska Drukarnia
Prasowa

Kraków, ul. Wielopole 1.
t A-8*’

Wystartowała ekstraklasa siatkarzy

Konkurs skoków na Średniej Krokwi

W doskonałych warunkach
śnieżnych i atmosferycznych,
rozegrano w niedzielę na Śred
niej Krokwi w Zakopanem kon
kurs skoków z udziałem kra
jowej czołówki. Wiele skoków
było poprawnych, ale czołówce
daleko jeszcze od szczytów for
my. Również i tym razem trium
fowała najmłodsza latorośl sła
wnej narciarskiej rodziny Da
nieli Gąsieniców — Stanisław
Daniel Gąsienica.

W stylu skoczka dobrej euro
pejskiej klasy, Daniel pokonał
zdecydowanie swych rywali,
mając w dwóch seriach naj
dłuższe skoki dnia 66,5 i 68 m.

Jako przedskoczek startował
nasz olimpijczyk Józef Przyby-

la, który po złamaniu ręki
przychodzi do zdrowia i jak na

rekonwalescenta skacze już zu
pełnie dobrze. Podobał się rów
nież nasz czołowy kombinator
klasyczny Erwin Fiedor, który
jak zwykle wyróżniał się ele
gancją lotu.

Wyniki: 1. Daniel Gąsienica
— Wisła Gwardia — 66,5, 68,0
— nota 204,4, 2. Fiedor — ROW
Rybnik — 64,0, *66,0 nota 194,7,
3. Bieniek — WKS — 64,5,65,5
nota 194,2, 4. Murzyniak —

WKS — 64,5, 66,5 nota 193,7,
5. Kawulok — Start Wisła —

64,5, 64,5 nota 193,1, 6. Sorabiń-
ski — Wisła Gwardia — 65,0,
64,5 nota 192,4.

„Puchar Tatr
w łyżwiarstwie szybkim

Z meczu I ligi siatkówki
mężczyzn Hutnik Nowa Hu
ta — AZS Gdańsk. Jezierski
(Hutnik) skutecznie atakuje,
obok Zieliński, w oczekiwa
niu na wynik tej akcji.

Foto: W. KLAG

Klasyfikacyjny turniej
tenisa stołowego

w Krakowie

Rekordową obsadę posiadał
III klasyfikacyjny turniej okrę
gowy tenisa stołowego w Kra
kowie. Wzięło w nim udział 220
zawodniczek i zawodników.

Najładniejszy pojedynek sto
czyli w finale gry pojedynczej
mężczyzn Petek (Hutnik Nowa
Huta) — Wcisło (Wanda Nowa
Huta). I choć wygrał Petek 3:0,
walka była zacięta.

Wyniki dziewczęta: 1. Tarka
(LZS Nieciecza), 2. Mieczysława
Zdeb (Nadwiślan), 3. Miodońska
(Soła Żywiec); chłopcy: 1. J.
Goliński. 2. Kostuch, 3. Szymik
(wszyscy Wanda Nowa Huta);

juniorki: 1. Zych (LZS Niecie
cza). 2. Małgorzata Zdeb (Nad
wiślan), 3. Podstawa (Prądni-
czanka); juniorzy: 1. Mazur
(Wanda N. Huta), 2. Bychawski
(Zootechnika), 3. Zdeb (Nadwi
ślan); seniorki: 1. Ratzko (Hut
nik Nowa Huta),
(Górnik Wieliczka),
(Tramwaj); seniorzy:
(Hutnik N. Huta),
(Wanda N. Huta), 3
(Hutnik N. Huta),
(Nadwiślan). Sędzia gł. mgr Li
sowski.

2. Stachnik
3. Klinik

1. Petek
2. Wcisło
Chaldecki
4. Kursa

Dwie wygrane Hutnika
Rozpoczął się nowy sezon li

gowy siatkarzy. Kraków posia
da tylko jednego reprezentanta
w ekstraklasie — zespół Hutni
ka Nowa Huta. Zespół, z któ
rym wiążemy nadzieje, że na-

wiąże skuteczną walkę o miej
sce w ścisłej czołówce.

Krakowianie dobrze wystarto
wali odnosząc dwa zwycięstwa.
W sobotę wygrali z AZS Gdańsk
3:1 (15:8. 9:15. 15:12, 15:8). Brak
koncentracji i niedokładne
przyjmowanie zagrywek prze
ciwnika przyczyniły się do u-

traty jednego seta przez „hut
ników”. Wczoraj Hutnik z ła-

I liga hokejowa
W sobotę i w niedzielę odbyły

się w Warszawie i Zgierzu za
ległe spotkania o mistrzostwo
I ligi hokejowej.

Legia zwyciężyła Górnika
Murcki 8:2, a Włókniarz Zgierz
przegrał z GKS Katowice 1:6.
Wczoraj Włókniarz doznał po
rażki z Górnikiem Murcki 2:5,
a Legia przegrała z GKS Kato
wice 1:11.

Porażka hokeistów KTH

W meczu o mistrzostwo II ligi
hokeiści KTH przegrali na wła
snym lodowisku z Zagłębiem
Sosnowiec 2:5 (0:2, 1:2, 1:1).

Porażka ta pogorszyła sytua
cję kryniczan, którzy tracą
szansę na premiową lokatę.

Spotkanie Unii Oświęcim z

Odrą Opole przełożone zostało na

termin późniejszy.

Saneczkowe mistrzostwa Polski

W pierwszej eliminacji zwyciężyli
Piecha i Radwan
Przez trzy eliminacje muszą

przebrnąć saneczkarze w walce
o tytuł mistrza Polski. Pierw
sza taka eliminacja odbyła się
w ubiegłą sobotę i niedzielę na

torze krynickim, w dn. 18 i 19
bm. saneczkarze startować będą
w Mikuszowicach a w dn. 8 i 9
lutego — w Karpaczu. Finały
odbędą się również w Karpaczu
wdn.15i16lutegobr.

W pierwszej eliminacji kry
nickiej w konkurencji kobiet
zwyciężyła Piecha (GKS Kato
wice) w czasie 2.30,77 przed
Krawczyk (Włókniarz Bielsko)
2.31,87. Trzecie miejsce zajęła
Szubert (PKS Jelenia Góra) a

czwarte — Daras (Start Biel
sko).

Wyniki konkurencji męż-

czyzn: 1. Radwan (Start Biel
sko) 2.25,08, 2. Paczka (LZS
Mikuszowice) 2.25,36, 3. Kudzia
(Dunajec Nowy Sącz) 2.25,70, 4.
R. Gawior (SNPTT Zakopane)
i Fender (Start Bielsko) po
2.25,72. W jedynkach odbyły się
po trzy ślizgi.

W dwójkach zwyciężyła za
łoga Żukowski (SNPTT) i Kra
wczyk (Włókniarz Bielsko) 1.35,19
przed parą R. i Z. Gawiorowie
(SNPTT) 1.35,42 i dwójką Ku
dzia — Paczka 1.36,12. W kon
kurencji dwójek odbyły się po
dwa ślizgi.

Na dobrze przygotowanym
torze krynickim startowało po
nad 100 zawodników i 40 zawod
niczek, sklasyfikowano 96 se
niorów i 25 seniorek. I

twością pokonał Pogoń Szczecin
3:0 (15:4, 15:8, 15:3). Mecz trwał

. tylko 38 minut.
W przekroju obu spotkań naj-■lepsze noty w drużynie krakow-

■skiej należą się Szkutnikowi i
■Stępkowiczowi, w Pogoni —

Cieniuchowi, w AZS Gdańsk —

■Święcickiemu. Mecze prowadził
. p. Koszycki (Katowice).

Po zwycięskim spotkaniu z

: Pogonią rozmawialiśmy z tre-
■nerem drużyny nowohuckiej

Emilem Sirackim o tegorocznym
sezonie ligowym:

Polski Związek Piłki Siatko
wej przed sezonem przeprowa
dził coś w rodzaju ankiety o

terminarzu spotkań i zestawie
niu par. Wypowiedzieliśmy
na ten temat i... wszystko
stało po staremu. Bo czyż to
nonsens zestawienie takiej
ry: AZS Olsztyn—Stal Mielec.
Drużyny muszą odbywać istny
Tour de Pologne. I pieniędzy
szkoda i niepotrzebne męczące
podróże. Pozostała również bez
zmiany najsilniejsza para pol
ska Legia—AZS Warszawa. Jest
to znaczny handicap dła zespo
łów warszawskich. Nieszczęśli
we chyba było przesunięcie roz
poczęcia rozgrywek z dn. 15 bm.
na 4 bm- Większość zespołów po
okresie świątecznym nie była w

pełnym treningu. Znać to było
i na naszej drużynie.

Do sezonu przygotowywaliś
my się solidnie, czego dowodem
były trzy kolejne zwycięstwa
w turniejach o „Puchar CRZZ”,
o „Stalowy Puchar Nowej
ty” i ,.40-lecia KOZPS”.

W pierwszej rundzie w

gospodarzy występujemy
nak w meczach z Legią i
Warszawa (1 i 2 luty br.)
GKS Katowice. Na wyjeździe
gramy z Gwardią Wrocław, A-
nilaną Łódź, AZS Olsztyn, Stalą
Mielec, LZS Mazowsze 1 Chełm
cem Wałbrzych.

W składzie drużyny nie za
szły większe zmiany. Ubyli z

zespołu A. Muszyński i K. Li-
szowski, nowymi nabytkami są
E. Szymczyk ze Stali Mielec i
Zieliński — b. zawodnik Wa
welu. Oto aktualny skład ze-

sDOłu: A. Adamski, L. Adamski,
W. Jezierski, W. Kobędza. St.
Stępkowicz, J. Szymczyk, E.
Szymczyk, Z. Zieliński, B. Szku
tnik, M. Szewczyk i A. Zabie
gło.

O szansach naszej drużyny
będzie można więcej powiedzieć
po spotkaniach w pierwszej
rundzie z Legią i AZS War
szawa.

Pozostałe wyniki: LZS Mazo
wsze—Chełmiec 3:1, GKS Ka
towice—Pogoń Szczecin 3:0, Ani-
lana Łódź—Gwardia Wrocław
3:1, LZS Mazowsze—Gwardia
3:2. Anilana—Chełmiec 3:1, GKS

Na zakopiańskim terze lodo
wym rozegrano konkurencje
seniorek i seniorów „Pucharu
Tatr” oraz mecz drużyn męs
kich pomiędzy zespołami De-
yenter (Holandia) i naszą kad
rą narodową, która wystąpiła
pod firmą Warszawy.

Holendrzy już po
konkurencjach — 590 i 3000 m

wysunęli się zdecydowanie na

prowadzenie.

dwóch

I—AZS Gdańsk 3:0.

sięzo
nie
pa

Hu-

roli
jed-
AZS
oraz

porażki
polskich koszykarek
Reprezentacja Polski w ko

szykówce kobiet rozegrała dwa
międzypaństwowe spotkania z

Francją. Oba zakończyły się po
rażkami Polek 50:53 (19:28) i
49:64 (30:33).

Brązowe medalistki z ostat
nich mistrzostw Europy w

Miluzie występując w bardzo
osłabionym składzie nie spro
stały zadaniu. Brak Likszowej,
Wojtal, Rogowskiej (Wisła) czy
Sokuł (ŁKS) musiał mieć zasad
niczy wpływ na rezultaty obu
spotkań. Po prostu w reprezen
tacji Polski nie wystąpiły naj
lepsze zawodniczki krajowe.
Cóż do tego dodać — szkoda
że Polski Związek Koszykówki
decyduje się na wysłanie dru
żyny tak osłabionej, przecież
ciężko wypracowany. sukces na

mistrzostwach Europy zobowią
zuje.

Jedynym naszym zawodni
kiem, który dzielnie stawiał czo
ła koalicji Holendrów, był He
nryk Szandala.

Biegnąc w parze z Holendrem
Verhejenem, był on o krok od
zwycięstwa i świetnego rekordu
Polski na 500 m. Niestety na o-

statnich metrach przed metą
Szandala potknął się. Pomimo
tego uzyskał bardzo dobry re
zultat 42,5 i wyrównał rekord
Polski.

Na dyst. 3000 m, Szandala za
jął wprawdzie dopiero 5 miej
sce za 4 Holendrami, lecz usta
nowił czasem 4.42,3 rekord Polski
(porzedni należał do Święcic
kiego i wynosił 4.44,2).

Dobrze spisały się również na
sze zawodniczki. Wprawdzie
startowały one tylko w konku
rencji krajowej, lecz na 500 m

prawie wszystkie pobiły swoje
rekordy życiowe.

Kobiety: 500 m: 1. Troicka,
Sarmata — 47,3, 2. Król, AZS
— 47,5, 3. Pilejczyk, Olimpia —

48,2. 1500 m: 1. Pilejczvk —

2.33,0, 2. Troicka — 2.34,6, 3.
Król — 2.35,4.

Mężczyźni: 500 m: 1. Verhejen
Holandia — 42,4, 2. Szandala,
Warszawa — 42,5, 3. Demkes,
Holandia 42,8, 4. Beldman, Ho
landia — 42,9, 5. Waanders, Ho
landia — 43,0, 6. Derijke, Holan
dia, Iskrzycki, Święcicki i Wy
socki, Warszawa — wszyscy po
43,5. 3000 m: 1. Verhejen —

4.29,3 (rekord toru), 2. Hekman,
Holandia — 4.32,6, 3. Beldman
— 4.35,5, 4. Waanders — 4.39,2,
5. Szandala — 4.42,3 (rekord Pol
ski), 6. Derijke — 4.37,3.

W zawodach o puchar PZN

Sztafety Startu i WKS najszybsze

W krakowskim sporcie i tury
styce dały się odczuć w o-

statnich latach pewne niedo
magania. Występowały one raz z

większą raz.z mniejszą siłą. Regres
zaznaczył się bardzo dobitnie na

tle współzawodnictwa międzywoje
wódzkiego. I choć sytuację organi
zacyjną krakowskich klubów i zwią
zków . sportowych cechowała pewna
stabilizacja, w wielu dziedzinach
sportu Krakowskie gwałtownie tra
ciło stan swojego posiadania.

Poddane zostały już analizie pe
wne ujemne zjawiska i wytyczone
zostały główne kierunki pracy Kra
kowskiego Komitetu Kultury Fizy
cznej i Turystyki na lata 1969—1971.
Sytuacja jest dosyć niepokojąca je
żeli chodzi o bazę specjalistyczną.
Krytych urzędzeń sportowych jest
w naszym mieście ciągle jeszcze za

mało, brak jest środków finanso
wych na działalność. Niepokojącym
zjawiskiem świadczącym o spadku
zasięgu sportowego oddziaływania,
był zniesiony w roku 1967 udział
krakowian w imprezach zaliczonych
do tzw. współzawodnictwa sparta
kiadowego. Spowodowało to prze
sunięcie się Krakowa z pozycji
trzeciej w roku 1966 na pozycję 13
w roku 1967.

Notowaliśmy w ostatnim okresie
pewien postęp w sportach indywi
dualnych jak wioślarstwo, gimna
styka, łyżwiarstwo figurowe i takich
sportach zespołowych jak hokej,
piłka nożna, koszykówka czy siat
kówka. Ale udział Krakowa w do
robku sportu w ogóle — wciąż jest
jeszcze niewystarczający.

W swoim długoplanowym progra
mie pracy KKKFiT zakłada, że or
ganizacje zajmujące się wychowa
niem fizycznym i sportem więcej
r.iż dotychczas uwagi muszą po
święcać pracy wychowawczej wśród
młodych ludzi. Konieczne zatem jest
ściślejsze powiązanie pracy klubów
sportowych z organizacjami partyj
nymi, organizacjami młodzieżowy
mi, związkami sportowymi i wła
dzami oświatowymi naszego miasta.
Wychowawcze oddziaływanie na

młodzież powinno być integralną

częścią procesu szkoleniowego we

wszystkich jego formach, a więc
w zebraniach, imprezach sporto
wych, treningach, zgrupowaniach
kondycyjnych i wypoczynkowych.
Szczególna rola przypada zaś tu

nauczycielom WF, trenerom i dzia
łaczom wszystkich szczebli, których
postawa i osobiste zaangażowanie
powinno być przykładem dla mło
dych sportowców. «

Aby realizować z powodzeniem
zadania stojące przed krakowskim
sportem, potrzebna jest bardziej
sprężysta struktura organizacyjna.
Powołane zatem zostaną dzielnico
we komitety kultury fizycznej i tu
rystyki, dzielnicowe ośrodki sportu
i wychowania fizycznego. Przy or
ganizacjach tych powstaną odpo-

Wiednie komisje, które bardziej
szczegółowo zajmować się będą zło
żoną problematyką wychowywania
i szkolenia młodzieży. Niepoślednią
rolę odgrywać powinna także sze
roka działalność propagandowa na

rzecz sportu i turystyki w zakła
dach pracy wśród robotników oraz

w szkołach uczącej się młodzieży.
Będziemy zatem mieli większą

ilość mieszkańców naszego miasta
uprawiających sport. Dla ’nich za
tem muszą stanąć otworem istnie
jące obiekty sportowe. Rozszerzyć
trzeba budowę obiektów sporto
wych przy osiedlach w ramach czy
nów społecznych. Systematycznie
zwiększać ilość kół sportowych w

szkołach oraz zwiększać liczbę ćwi
czących. Dla kół tych i organizacji
trzeba zapewnić nową, energiczną
grupę organizatorów kultury fizy
cznej, młodzieżowych przewodników
, sportu podwórkowego” i sędziów.

Duże zadania dla utrzymania do
tychczasowych zdobyczy i dalszego
podniesienia poziomu sportu należy
skoncentrować w zakresie spor
tu kwalifikowanego. A więc syste-

matycznie doszkalać kadrę trener
ską, kontrolować i oceniać pracę
trenerów i instruktorów, systematy
cznie modernizować i rozbudowy
wać obiekty i urządzenia. Szczegól
nie zwracać się będzie uwagę na

wyniki indywidualne w takich spor
tach jak gimnastyka, kajakarstwo,
lekka atletyka, łucznictwo, pływa
nie, podnoszenie ciężarów, strzelec
two sportowe, a w sportach zespo
łowych na piłkę nożną, koszyków
kę kobiet i mężczyzn, siatkówkę ko
biet i mężczyzn, szermierkę, wio
ślarstwo, łyżwiarstwo figurowe.
Sporo miejsca poświęci się mniej
popularnym dyscyplinom w Kra
kowie jak judo, kolarstwo, boks o-

raz piłka ręczna dziewcząt i chłop
ców. Przed wymienionymi dyscy

plinami sportowymi postawione zo
staną konkretne zadania dla po
szczególnych klubów i związków
sportowych, uwzględniające rów
nież przygotowania do centralnej
spartakiady młodzieży.

Mimo znacznego postępu organi
zacyjnego i inwestycyjnego w dzie
dzinie turystyki, aktualnie wystę
puje cały szereg braków. Szczegól
nie zaś w zakresie ilości i jakości
bazy recepcyjnej, organizacji wy
poczynku po pracy, obsługi ogrom
nej rzeszy turystów, którzy szcze
gólnie latem odwiedzają nasze mia
sto. Te niedomogi mogą wystąpić
jeszcze ostrzej w najbliższych la
tach, w związku ze skracaniem cza
su pracy w poszczególnych gałę
ziach gospodarki, a także przedłu
żaniem urlopów oraz ogólnym wzro
stem stopy życiowej naszego kra
ju. Czynione są zatem przygotowa
nia do rozbudowy bazy noclegowej
na terenie naszego miasta dla tury
styki przyjazdowej w obiektach
LZS, PTTK, ZHP, Gromady,
MOSTiW i Wawel Tourist. Licz
ne krakowskie zakłady pracy roz-

budowywać będą swoj’e o-biekty wy
poczynku świątecznego w miejsco
wościach blisko położonych Krako
wa. Rozszerzona zostanie także ba
za gastronomiczna o około 400
miejsc konsumpcyjnych. Zweryfi
kowana zostanie kadra pilotów i
przewodników, uzupełniony zosta
nie także jej stan. Zapewniona bę
dzie maksymalna informacja tury
styczna zarówno dla przyjeżdżają
cych jak i dla mieszkańców nasze
go miasta. Skierowane zostaną więk
sze środki na rozwój turystyki mło
dzieżowej. Plan wspólnego działa
nia w tym zakresie opracowany zo
stanie z Kuratorium Okręgu Szkol
nego i organizacjami młodzieżowy
mi.

Oczywiście, aby w pełni zreali
zować szeroko zakrojony plan dal
szego rozwoju sportu i turystyki w

naszym mieście, potrzebne są na

to niebagatelne środki finansowe o-

raz zrealizowanie wszystkich zamie
rzeń inwestycyjnych. Wspomnijmy
tylko, o niektórych z nich. Pokrycie
dachu sztucznego lodowiska, oświe
tlenie stadionu piłkarskiego KTS
Wisła, budowa bieżni na tymże
stadionie, remont toru kolarskie
go Cracovii, przyspieszenie prac
przy budowie kombinatu KS Hut
nik, adaptacja hali sportowej przy
ul. Głowackiego, budowa bieżni na

boisku Wawelu, rozpoczęcie reali
zacji pierwszego etapu budowy mo
telu, adaptacja budynków poforte-
cznych przy Kopcu Kościuszki na

hotel turystyczny, budowa bazy noc
legowej w Borku Fałęcklm, przy
gotowanie dokumentacji zalewu Ba-
gry, wstępne prace nad przygoto
waniem dokumentacji inwestycji
ZHP, PTTK i Gromada, zagospoda
rowanie turystyczne terenów leś
nych w mieście Krakowie, a więc
tras, szlaków i pól biwakowych.

Jak widać przedsięwzięcia są gi
gantyczne i zrealizowane mogą być
tylko wtedy, jeżeli sprzęgną się
wszystkie siły naszego miasta, dzia
łające dla dobra sportu i turysty
ki.

R.M

35 drużyn wzięło udział w

tradycyjnej imprezie narciar
skiej w Zakopanem — biegach
sztafetowych o puchar prezesa
PZN.

Na starcie stanęła cała biego
wa czołówka kraju.

Niecodzienny przebieg miała
konkurencja kobiet 3x5 km,
do której stanęło 13 drużyn.
Zawodniczka WKS Budna, wy
walczyła na pierwszej zmianie
dla swej drużyny 2 minutową
przewagę. Gdy wydawało się,
że właśnie zespół Budnej odnie
sie zwycięstwo, druga zawod
niczka jej sztafety Trzebunia
zmyliła trasę i w rezultacie re
prezentantki WKS zajęły dale
kie 7 miejsce.

Emocjonującą walkę stoczyli
mężczyźni na trasie 3 z 10 km.
Startowało 22 drużyny. Dzięki
świetnemu biegowi Rysuli, po
dwóch zmianach na czele znaj
dowała się drużyna SNPTT.
Miała ona w tym momencie 30
sekund przewagi nad zespołem
WKS i 1,5 minuty nad AZS.
Kolejność ta została Jednak
przewrócona na ostatniej zmia
nie.

Wyniki:
Sztafeta kobiet 3x5 km: 1

Start I 1:08.15. 2. LKS Poroniec
1:08.37, 3. AZS 1:10.30, 4. Wisła-
Gwardia 1:10.38, 5. SNPTT
1:10.46, 6. Start II 1:10.55.

Mężczyźni 3 x 10 km: 1. WKS
I 1:51.51, 2. AZS 1:53.30, 3.
SNPTT 1:53.42, 4. WKS II 1:54.56,
5. Start 1:56.03, 6. WKS III
1:57.35.

Kolejne zwycięstwo
Wirkoli

17 tradycyjny turniej czterech
skoczni austriacko-niemieckich
zakończył się pięknym zwycięs
twem mistrza świata Norwega
Bjoerna Wirkoli. Wygrał on

trzy konkursy w Oberstdorfie,
Garmisch Partenkirchen i In-
nsbrucku, a w czwartym w

Bischofshofen zajął drugie
miejsce. Wirkola uzyskał w su
mie 924,5 pkt. W historii tur
nieju czterech skoczni nie było
jeszcze zawodnika, który by ze
brał taką ilość punktów. Dru
gie miejsce zajął mistrz olim
pijski Jiri Raska (CSRS) —

900,5 pkt, a dalsze: Hubac
(CSRS) — 866,0 pkt, Żegłanow
(ZSRR) — 862 pkt, Rydval
(CSRS) — 848,2 pkt i Biełou-
sow (ZSRR) — 839,3 pkt.

17 tydzień 4 skoczni stał pod
znakiem zdecydowanej supre
macji narciarzy Norwegii, Cze
chosłowacji i Związku Radziec
kiego.

W kilku wierszach
• W USA rozpoczął się halo

wy sezon lekkoatletyczny. Pier
wsze zawody zostały rozegrane
w San Francisco. Mistrz olim
pijski w skoku w dal Bob
Beamon odniósł dwa zwycię
stwa. W skoku w dał osiągnął
8,20 i w trójskoku 15,39. W bie
gu na 60 y ppł Davenport u-

zyskał — 7,2.
• W ćwierćfinale międzyna

rodowych, tenisowych mis-
tworzstw Indii, • rozgrywanych
w Madrasie, reprezentant Pol
ski Rybarczyk przegrał z Ru
munem Natase 5:7. 6:4, 4:6. Był
to najlepszy pojedynek dnia.

© W meczu o mistrzostwo ho
kejowej ekstraklasy Legia wy
grała na Torwarze z Górnikiem
Murcki 8:2 (3:0, 4:1, 1:1).

• We Frankfurcie nad Me
nem odbyło się 3 bm. między
państwowe spotkanie w piłce
ręcznej mężczyzn pomiędzy re
prezentacjami NRF i mistrzami
świata — CSRS. Nieoczekiwa
ne zwycięstwo 14:13 (6:8) od
nieśli piłkarze niemieccy.

• W Dreźnie odbyło się re
wanżowe międzypaństwowe
spotkanie w hokeju na lodzie,
w którym reprezentacja NRD
pokonała Finlandię 3:2 (1:0, 0:0,
2:2). W pierwszym meczu uzys
kano wynik remisowy 2:2.

• W drugim dniu międzyna
rodowego turnieju w piłce ręcz
nej mężczyzn, który odbywa się
w Rostocku i Schwerinie (NRD),
polski zespół Pogoń Zabrze, gra
jący w grupie „a”, przegrał z

SC Empor Rostock 9:13 (4:7). A
oto wyniki pozostałych spotkań
eliminacyjnych: grupa „a” —

HG Kopenhaga (Dania) — Spar-
tak Sofia (Bułgaria) 19:13 (11:5),
grupa „b” — SC DHFK Lipsk
(NRD) — Honved Budapeszt 7:6
(3:4) Mai Moskwa — Dynamo
Bukareszt 20:14 (11:6).

We Frankfurcie n/Odrą roze
grany , został międzynarodowy
turniej, piłki ręcznej mężczyzn.
Zwyciężył zespół Wismut Aue.

wyprzedzając 3 pkt Grunwald
Poznań. Startująca w turnieju
drużyna Warty Gorzów zajęła
ostatnie miejsce.

Komunikat Toto-Lotka

P.P. Totalizator Sportowy za
wiadamia, że: w zakładach To
to-Lotka z dnia 5 stycznia 1969
roku wylosowano następujące
liczby: 2, 18, 28, 30, 34, 46 oraz

dyscypl. dodatk. 23.
W dodatkowym specjalnym lo

sowaniu 4 z 49 numerów dyscy
plin sportowych (premie po
2.000 zł) wylosowano: 3, 7, 31, 37,

Zmarf Tadeusz Baczyński
W ostatnim dniu starego ro

ku zmarł w Krakowie mgr
Tadeusz Baczyński, długoletni
prezes Krakowskiego Okręgo
wego Związku Hokeja na Tra
wie.

Zmarły, pomimo 75 lat był
niezwykle aktywny w Związ
ku i do ostatnich dni swego ży
cia pracował społecznie w ru
chu sportowym. Był on a przed
laty założycielem KOZHT i jed
nym z założycieli polskiego
Związku, za swą działalność
sportową odznaczony został
Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski oraz tytułem
„Zasłużony działacz kultury fi
zycznej”. W Polsce był Tadeusz
Baczyński pierwszym magistrem
wychowania fizycznego.

Pogrzeb odbędzie się dziś o

godz. 13.30 na cmentarzu Rako
wickim.


